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Wincenty Bolewatet w Poznaniu.

Czwartek, 15 grudnial886.

Aáwúíiistracya; Ekspedycja i Biuro redakcji przy 
Podgórnej ulicy Nr. 8.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświętnych.
Rękopisma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone 
będą.
Listy

do Ródakcyi, Administracji i Ekspedycji winny 
być frankowane. ZIENNIKPOZNANSK

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 f«n., w PaTte; w « 
ñiemieckiém i w Austryi 9 marek 15 fen., w B-.ś- 
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Ssrbii, Amoryc ?, Da:-? ,

Francji, Anglii i Szwecji 12 rnvsV.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś ty ki na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżój) można także przesyłać ogłoszenia io Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 fen. —

•
 Reklamy od wiersza petytowego 30 len. (inclusive 

tłumaczenia).

WPo t rt T , p , AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
W Paryżu Dan^Xm^RuTto^mts-Pères pug?8tlns Pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla .Dziennika Poznańskiego" przyjmują: w
w raryżu pan Mam, Rue des Saints-Pères 81. — W Hamburgu, Frankfurcie n M., Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein f Vogler!- W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusaleme 

W Wrooiawiu M. Daube f Comp., Haasenstein <$■ Vogler i Rudolf Moste. — W Pleszewie L. Zboralski.

Warszawie Rajchmarm i Rrendler, Uiioa Senatorska 1. 22. — 
emerstrasse 48. — W Frankfuroie nad Menem Jf. Daube <f- Comp.

Od Administracji
Dziennika Poznańskiego.

Kwartalna przedpłata miejscowa (w Pozna­
niu) wynosi.........................................4,so mr.

Kwartalna przedpłata miejscowa z odnosze­
niem ....................................................5.00 „

Kwartalna przedpłata zamiejscowa w obrę­
bie państw wchodzących w skład zwią­
zku pocztowego niemiecko - austrya- 
ckiego................................................... 6.00 „

Kwartalna przedpłata po za tym obrębem 9.00 „
„ „ zamiejscowa w Niem­
czech, pod opaską wprost z Ekspedy-
cyi „Dziennika“....................................7.00 „
Przedpłata „Dziennika“ zamieszczona jest w cenniku

pocztowym: II Abtheilung r. 18. str. 268.

Administraoya „Dziennika Pozn.“

POZNAŃ, 15 grudnia.

Jeżeli wiadomość o utworzeniu gabinetu pod prze­
wodnictwem Gobleta niesympatycznie została przyjętą w 
prasie francuzkićj, jeszcze nieprzychylniéj zapatrują się 
we Francyi na nominacyą pana Flourensa ministrem 
spraw zagranicznych. Tak przynajmniéj telegrafują z 
Paryża do berlińskićj „Post.“ Nominacya ta wedle po- 
mienionego telegramu wywołała w parlamencie, prasie i 
publiczności podziw i oburzenie. Nawet oportuniści mają 
być tego zdania/ że taki minister, wzięty z liczby urzę­
dników administracyjnych, nie kwalifikuje się do powie­
rzonego mu urzędu, ponieważ nazwisko jego najmniej­
szego nie ma uroku. Prawica oburza się na ten wybór 
byłego dyrektora w ministerstwie wyznań, który ściągnął 
na siebie nienawiść całego duchowieństwa. Radykalne 
wreszcie stronnictwo uważa Fiourensa za męża reakcyj­
nych zasad, jakkolwiek bratem jego był znany jenerał 
komuny Gustaw Flourens, zabity przez Wersalczyków. 
W skutek tego gabinet Gobleta jeszcze więcćj traci na 
znaczeniu. Zimnićj natomiast zapatrujący się na stan 
rzeczy twierdzą, że Flourens, doskonały prawnik i spo­
kojny mąż, tylko z uległości dla Grévego przyjął tym­
czasowo tekę ministerstwa spraw zewnętrznych i ściśle 
trzymać się będzie wskazówek pana Freycineta. Coraz 
bowiem widoczniejszą jest rzeczą, że po pierwszem nie­
powodzeniu pana Gobleta izba zostanie rozwiązaną i że 
p. Freycinet upoważniony zostanie do rozpisania nowych 
wyborów, które będą zaciętą walką przeciwko monarchi­
stom i radykalnemu stronnictwu. Chwilowo chodzi rzą­
dowi o to tylko, ażeby pozyskał tymczasowy kredyt na 
przeciąg dwóch miesięcy. To się też stało na posiedze­
niu wczorajszem izby, które, jak się zdaje, bardzo było 
burzliwe. Telegram najświeższy streszcza je nam tylko, 
w kilku słowach. Nasamprzód oświadczył Clćmenceau, 
że istnieje większość mianowicie dla tych reform, które 
mają na celu rozdział państwa od kościoła, że gabinet 
Freycineta upadł dla tego, ponieważ nie wszedł na drogę 
reform a wreszcie zakończył oświadczeniem, że deklara- 
cya gabinetu nie wszystkich zadowoliła i że on więk­
szości sobie nie zdobędzie bez poparcia skrajnćj lewicy. 
Goblet odpowiedział, że tylko przypadkowa większość 
zwaliła gabinet Freycineta. Przyrzeczenia dane w de- 
klaracyi ministeryalnćj, zdaniem Gobleta, nie mają być 
czczemi wyrazami, ale obrócą się w czyn i to już na 
początku przyszłego roku. Gabinet winien z takiemi 
tylko występować reformami, dla których zapewniona 
jest większość. Kwestya religijna nie może być jeszcze 
załatwioną w blizkićj przyszłości bez zapytania się krajn 
o opinią. Zniesienie budżetu dla wyznań nie dałoby się 
prawem usprawiedliwić, zresztą za rozdziałem państwa 
od kościoła nie oświadczyłaby się większość. Rzeczpo-

Dwie uroczystości
w teatrze czeskim.
Pewien dyplomata francuzki ożenił się. W kilka 

tygodni odwiedził go jeden z niewidzianych od dawna 
przyjaciół.

Kiedy pani domu odeszła, rzekł gość do dyplo­
maty:

— Zazdroszczę ci twego domowego ogniska, a zwła­
szcza twojćj ślicznćj żony.

— Patrz — rzekł polityk, wskazując swój trzewik 
—- także piękny, ale nie wiesz, jak mnie ciśnie.

Dyrektorowie teatrów należą także do tych, którym 
bardzo wielu zazdrości. Kiedy się odwiedzi młodego dy­
rektora czeskiego teatru, obejrzy jego śliczny, z praw­
dziwie paryzkim przepychem i gustem urządzony aparta­
ment w tylnćj części gmachu narodowego „Divadla,“ 
kiedy się jest na próbie świadkiem, jak cały brzydki i 
cały piękny persona! sceniczny baczy na każde skinienie 
swego ukochanego kierownika, zazdrości się i jemu. Za­
zdrości się zwłaszcza, kiedy się zwróci uwagę na młody 
wiek, w którym F. A. Szubert stał się jedną z naj­
wybitniejszych w kraju osobistości.

Ale ileż ciężkićj pracy, studyów, obserwacyi przed 
objęciem urzędu, ile dyplomacyi, pobłażliwości dla jednych, 
z narażeniem i zaparciem się siebie połączonćj surowości 
dla drugich po jego objęciu urząd dyrektora teatru, a 
przedewszystkiem dyrektora czeskiego teatru narodowego 
kosztował ?

Szubert należy do tych, którzy najmnićj zastali, naj- 
więcćj po sobie zostawią. Poczucie narodowe, do któ­
rego rozbudzenia tak przyczynił się teatr przed kilku 
laty, kiedy narodową czeską świątynią sztuki po pożarze 
Odbudowano, było już wprawdzie rozwinięte u Czechów,

spolita od lat dziesięciu rządzoną jest w duchu libe­
ralnym, monarchia zaś ani jednego dnia nie trzymałaby 
się zasad liberalnych. On, Goblet, spodziewa się, że 
nadchodząca generacya pod wpływem prawa o wychowa­
niu jeszcze więcćj przejętą będzie zasadami republikań­
skiemu Podejmuje zaś walkę z prawicą w tern przeko­
naniu, że kraj ma za sobą a w tćj walce liczy na po­
moc wszystkich republikanów. Zabrał jeszcze głos de­
putowany Mackau z prawicy oświadczając, że zgadza się 
na tymczasowy kredyt na dwa miesiące, co jednakowoż 
nie ma dowodzić zaufania dla gabinetu, poczem projekt 
odnoszący się do kredytu przyjętym został 528 głosami 
przeciwko 12.

Tyle co do spraw Francyi dotyczących, w których 
chyba to jeszcae powtórzyć należy, że zdaniem prasy 
francuzkićj gabinet Gobleta jest tylko przejściowym i że 
już na początku przyszłego roku rozwiązaną zostanie 
izba i rozpisane nowe wybory.

Plan podróży deputacyi bułgarskićj został zmieniony 
i to w skutek oświadczenia rosyjskiego ambasadora w 
Wiedniu ks. Lobanowa, iż jśj nie przyjmą w Peters­
burgu. Dla tego deputacya udaje się z Wiednia nasam­
przód do Berlina a ztamtąd do Londynu, Paryża i Rzy­
mu. W poniedziałek przyjmował deputacyą ks. Reuss, 
natomiast nie przyjął jćj hrabia Taaffe, zostawił jedna­
kowoż poźniój kartę swoję wizytową w hotelu, gdzie za­
mieszkała deputacya. Zabawi ona w Wiedniu jeszcze 
z dwa dni, ponieważ oczekuje piśmiennych instrukcyi od 
ministra spraw zagranicznych Naczewicza. Co do wizyty 
u księcia Eabanowa, to mieli deputaci bułgarscy wyra­
zić z wielkim naciskiem chęć udania się do Petersburga. 
Przedstawili księciu, że dzisiejsze położenie wynikło z 
nieporozumień, które wszyscy patryoci bułgarscy pragnę­
liby naprawić. Da się to uskutecznić tylko w tym ra­
zie, jeżeli deputacya będzie miała sposobność osobistego 
zbliżenia się do osób stojących u steru rosyjskiego rzą­
du. Odpowiedź już znana. — Jakkolwiek stanowisko W. 
Porty wydawało nam się oddawna bardzo dwuznacznem, 
niepodobna zaprzeczyć, że ostatnia depesza z Caro- 
grodu donosząca o gotowości uznania pana Vulkowieza 
za nadzwyczajnego posła bułgarskiego, przedstawia je w 
korzystniejszem świetle. Jest to w każdym razie krok, 
który niezawodnie korzystne wywrze wrażenie w Zofii. 
Z Bukaresztu donoszą, że spiskowcy bułgarscy Grujew, 
Benderew i ich towarzysze, którzy w przeszłym tygodniu 
opuścili Rumunią, prowadzili tam przed odjazdem oży­
wioną agitacyą mającą na celu wywołanie rozruchów w 
pogranicznych powiatach bułgarskich. Były konsul ro­
syjski w Ruszczuku p. Szatohin, który jakkolwiek liczy 
dopiero 27 lat, należy do najzręczniejszych panslawisty- 
cznych agitatorów, brał także udział w ich naradach i 
kto wie, czy spisek nie byłby się udał, gdyby nie lojal­
ne zachowanie się Rumunii. Rząd niemiecki, dowiedzia­
wszy się, że nad granicą bułgarską zaczęto już groma­
dzić ochotników, uwiadomił o tern posła rosyjskiego p. 
Hitrowo, dając mu zarazem do zrozumienia, że Rumu­
nia nie pozwoli emisaryuszom bułgarskim nadużywać 
praw gościnności. P. Hitrowo musiał, chcąc nie chcąc, 
odmówić spiskowcom pieniężnego poparcia, ci zaś wi­
dząc się opuszczonymi przez Rosyą, musieli zaniechać 
swych zamiarów.

O rozprawach w parlamencie angielskim w kwestyi 
ewakuacyi Egiptu piszemy na innem miejscu. Tutaj nad- 
nadmieniamy, że wedle telegramu londyńskiego zamierza 
podobno Anglia stałą armią egipską zredukować na 10 
tysięcy a angielską armią okupacyjną na 5 tysięcy żoł­
nierzy.

W dniu wczorajszym zapadł w Dublinie wyrok w 
procesie przeciwko Dillonowi. Wyrok ten ogłasza plan 
dzierżawców, ażeby utworzoną została organizacya, robią­
ca płacenie dzierżawy zależnem zupełnie od dobrśj woli 
dzierżawców, za nieprawny a mowy Dillona za zdolne 
do ¡wywołania nieporządków i nadwyrężenia układów. 
Dillon skazany został na złożenie kaucyi w ilości tysiąca 
funtów szterlingów i na stawienie w przeciągu 12 dni

ale podczas kiedy gdzie indzićj teatr od dawna istnie­
jący był właśnie jedną z przyczyn obudzenia się pa- 
tryotyzmu, w Czechach był on jednym z jego sku­
tków.

Te zarody bowiem czeskićj sztuki dramatycznćj, ja­
kie już istniały przed zbudowaniem dzisiejszego teatru, 
najczęścićj w niemieckim teatrze kąta zmuszone szukać, 
mimo szlachetnych usiłowań Józefa K. Tyla i innych, 
nie przestawały być tylko zarodami.

Bez godnego siebie, a czasem bez żadnego sobie tyl­
ko oddanego przybytku, bez personału uzdolnionego i 
ustalonego, najczęścićj bez dobrego kierownika miało nie­
mowlę muzy dramatycznćj czeskićj jednego tylko ale 
potężnego opiekuna, naród sam, który instynktowo jego 
wzrostu i pięknego rozwoju pragnął jako symbolu swojćj 
życiowćj siły.

Jak dalece nigdy nie brakowało w Czechach poczu­
cia potrzeby teatru i zapału dla jego sprawy, tego do­
wodzi fakt, że już za dawnych, najpierwszych przedsta­
wień czeskich żalono się na brak lokalu, sił artystycznych, 
na^brak miłości dla czeskićj sztuki w dyrektorze, często 
Niemcu — ale nigdy na publiczność. Już najpierwsze 
przedstawienia przed laty 40, w których brał udział jako 
młodzieniaszek dzisiejszy siwowłosy weteran czeskiego 
teatru Szymanowski, waliły tak liczną publiczność, 
że przy kasach i u wejścia często się zdarzały z tego 
powodu nieporządki.

Kiedy stanął nareszcie narodowy teatr i kiedy jego 
rządy oddano młodemu dzisiejszemu dyrektorowi, potrze­
ba było niemałe przełamać trudności, aby naraz tak wy­
soko sztukę czeską postawić, by w piękne ciało gmachu 
nad Wełtawą odpowiednio piękną wlać duszę, aby za­
pału tćj garnącćj się do teatru publiczności od razu nie- 
ostudzić mierną wartością widowisk.

Temu zadaniu Szubert podołał. Teatr pod kierowni­
ctwem jego idzie coraz naprzód, opera dorównywa 
najlepszym w państwie a komedya, ta samorodna dzi­
siejsza czeska komedya bez tradycyi, bez wzorów po­

dwóch zakładników, z których każdy po tysiąc funtów 
ma złożyć, jako rękojmią za przyszłe dobre sprawowanie 
się Dillona. Jeżeli te gwarancye nie będą złożone, wów­
czas Dillon skazany zostanie na więzienie sześciomie­
sięczne.

W końcu zapisujemy, że „Praw. Wiestnik“ zamie­
szcza communiqué, które ubolewa nad artykułami dzien­
ników rosyjskich w ostatnim czasie, które Niemcy przed­
stawiają jako wroga Rosyi i zaleca prasie większą ostro­
żność i więcej zimnćj krwi w ocenianiu politycznych sto­
sunków. — O ile owo napomnienie oddziała na dzienniki 
rosyjskie i powstrzyma z drugićj strony prasę berlińską 
od bezustannych wycieczek przeciwko Rosyi — przekona­
my się wkrótce.

W sprawie korespondencyi pocztowój.
Przychodzi nam ciągle spotykać się bądź to z ustne 

mi, bądź z piśmiennie nadsyłanemi skargami z powodu 
przeszkód i utrudnień, jakie znajdować mają ze strony 
niższych urzędników pocztowych korespondencye i wy- 
sełki zaopatrzone adresami w języku polskim.

Jak się dowiadujemy, występują owi niżsi urzędnicy 
pocztowi, mianowicie na prowincyi, choć i w Poznaniu 
samym na takich także nie zbywa, z pretensyą, aby na 
listach i wysełkach kłaść tylko adresy niemieckie, po­
nieważ językiem polskim tutaj posługiwać się nie 
wolno.

ś Naturalnie nie ma podobna pretensyą ani źdźbła 
racyi i podstawy prawnćj za sobą a subalterni pocztowi, 
którzy z nią w obec publiczności występują, tworzą so­
bie chyba sami prawo, któreby swoją procedurą w zwy­
czaj ogólnie praktykowany wprowadzić radzi.

Równocześnie jednakże zwracamy uwagę naszćj pu­
bliczności na to, że w obecnym przypadku, jąk to czę­
sto mieliśmy sposobność stwierdzać, nie wystarcza by- 
najmnićj powoływanie się czy to na przyrzeczenia języ­
kowe traktatów wiedeńskich z roku 1815, czy tćż na 
subtelny wywód, iż prawo o języku urzędowym z dnia 
28-go sierpnia 1876 nie dotyczy korespondencyi po­
cztowćj.

Rozstrzygającem prawem, ustawą jedynie tutaj obo­
wiązującą i normalną jest ordynacya pocztowa 
(Postordnung) z dnia 8-go marca 1879 na obszar całćj 
rzeszy niemieckićj, zbiór przepisów dla poczty, poczto- 
wćj komunikacyi, urzędników pocztowych, publiczności, 
przepisów bardzo rozsądnych i racyonalnych, przeciw 
którym słowa powiedzieć nie można.

Ordynacya pocztowa wychodzi z jedynie słusznćj i 
prawdziwćj zasady, że instytucya poczty jest z natury 
rzeczy internacyonalną w swój obsłudze publi­
czności.

Wychodząc z tćj rozsądnćj zasady, nie krępuje or­
dynacya pocztowa posługującćj się pocztą publiczności, 
żadnym naturalnie językiem.

Poczta zobowiązana obsługiwać za należną jćj opłatą 
tak dobrze Niemców, jak choćby Chińczyków czy Mala­
jów potrzebujących jćj pośrednictwa w obrębie niemiec­
kiego państwa.

Co tylko jest rzeczą potrzebną naturalnie a przez 
prawo, przez ordynacyą pocztową wymaganą, to aby 
adresat i miejsce przeznaczenia jakiejbądź wysełki po­
cztowej, były na liście czy paczce wskazanemi tak wy­
raźnie, iżby żadna wątpliwość w tym względzie powstać 
nie mogła.

Decydującym zaś tutaj jest § 5 ordynacyi pocztowćj 
(Postordnung) z dnia 8 marca 1879 brzmiący dosłownie 
jak następuje:

„In der Aufschrift müssen der Bestimmungsort 
und der Empfänger so bestimmt bezeichnet sein, 
dass jeder Ungewissheit vorgebeugt wird.“

„Na adresie powinni miejsce przeznaczenia i od-

wstała, komedya, w którćj niektórzy artyści jak wspo­
mniany Szymanowski lub jubilat Kolar są pierwszy- 
mi w swojem emploi od początku istnienia teatru cze­
skiego, ta komedya"przechyla się wprawdzie trochę wy­
raźnie ku mnićj sympatycznćj szkole niemieckićj — ale 
prowadzona w wielkim, szlachetnym stylu czyni tak szyb­
kie postępy, że się je dostrzega z każdą nową sztuką. 
Szuberta też to jest zasługą, że postawił ten jedyny w 
kraju czeski teatr tak, iż na pierwszy rzut oka mierzy 
się go wielką miarą i porównywa z wielkiemi teatrami.

Ate jak entuzyastycznie tego dyrektora wspiera pu­
bliczność, jaka sympatya, miłość nawet daje się' między 
tym dyrektorem a tą publicznością spostrzegać, jak sło­
wem wielce w rozwoju teatru zasłużyła się ta publi­
czność, to nie może ujść oku widza przy takich sposob­
nościach, jak uroczyste zaprawdę przedstawienie nowćj 
sztuki Szuberta p. t. „Jan Vyrava“.

Demon3tracye się zdarzają w czeskim teatrze często, 
a kto nie jest zbyt wielkim zwolennikiem demonstracyi 
w ogóle, ten by nawet powiedział z a często. Podawa­
nie wieńców na scenie staje się tu konwencyonalnem, 
prawie co tydzień przy jakićjś sposobności się zdarzają- 
cem zjawiskiem.

Ale demonstracyjne przyjęcie nowćj sztuki dyrektora 
Szuberta budowało tern właśnie, że autorem premiery 
był dyrektor teatru/ który nawet z właściwą sobie 
skromnością zastrzegł się przed wręczaniem na sce­
nie owych wieńców. Na przedstawieniu „Jana Vyravy“ 
czuło się, że ta publiczność nie autorowi demonstruje, 
tylko ukochanemu swemu kierownikowi swój ukocha- 
nćj sceny. Między tym kierownikiem a publicznością 
istnieje silny węzeł: oboje są przejęci ideą, oboje wiedzą, 
że to scena w kraju jedyna, że każdy jćj krok na dro­
dze postępu to jedna baszta zdobyta na wrogim sąsie- 
dzie, każde niepowodzenie — to jeden tryumf nieprzy­
jaciela. Oboje są ożywieni tą myślą i oboje się nawza­
jem we wszystkiem co ku temu celowi zmierza wspie­
rają. Dla utrzymania tego aliansu taka uroczystość jaką

biorca być wskazanemi tak wyraźnie, aby uniknąć 
z góry wszelkićj pod tym względem niepewności.“ 

Otóż to przepis jedynie w tego rodzaju przypadkach 
według stanu obecnego prawodawstwa decydujący a obo­
wiązujący równie publiczność, jak urzędników po­
cztowych.

W razach tedy, w którychby może subalternów po­
cztowych nawiedzała ochota dekretować prawa językowe 
dla adresów na wysełkach pocztowych wbrew przepisom 
ordynacyi pocztowćj i wbrew, o ile nam wiadomo, bar­
dzo troskliwie i surowo w obrębie swego wydziału prze- 
strzeganćj przez jeneralnego dyrektora poczt, p. Stepha- 
na, dyscyplinie, radzilibyśmy naszćj publiczności ze wska­
zaniem na § 5 ordynacyi pocztowćj odnosić się z zażale­
niami w pierwszćj instancyi do naczelnych dyrekcyi po­
cztowych (Oberpostdirection), w drugićj choćby do sa­
mego p. Stephana.

Jego rzeczą wyjednać poszanowanie istniejącym 
w obrębie swego departamentu przepisom, naszą prze­
strzegać służącego nam prawa choćby w drobiazgach, z 
których sumy przecież wielka całość naszego publicznego 
życia się składa.

Jeszcze raz „Wileński Wiestnik.“
Wspominaliśmy wczoraj na tern samem miejscu o 

zgorszeniu, jakie w łamach urzędowego „Wiestnika Wi­
leńskiego“ wywołała wzmianka „Wsiemirnoj Ilustracyi“ 
o „podróży Najjaśniejszych Państwa w Polsce.“

Gorsząc się nazwą „P o 1 s k i“, dodaje „Wiestnik 
Wileński“, „że przecież nawet byłe Królestwo Polskie 
nazywa się teraz powszechnie krajem Nadwiślań- 
s k i m.“

Drobiazg to naturalnie w obec tylu rzeczy ważniej­
szych, ale dostarczający znów tylko nowego dowodu do 
dawnćj naszćj tezy o bezdennćj, mówmy bez ogródki, 
nieświadomości i głupocie różnych czynowniczych głów, 
którym rząd rosyjski zawiadywanie swych interesów w 
najrozmaitszych sferach powierza, głupocie szkodliwćj 
wprost na pierwszy rzut oka nie tyle już nawet nam, 
ile własnemu interesowi rosyjskiemu.

Bezmózgowa istota, którćj dano, za grubą natural­
nie zapłatą, bazgrać w urzędowym wileńskim „Wie- 
stniku“, gada o byłem Królestwie Polskiem.

Czyż może publicysta wileńskiego „Wiestnika“ chce 
w ten sposób zdzierać koronę z głowy cara i czy nie 
wie choćby z powtarzającćj się w każdym manifeście 
wszystkich carów Rosyi od r. 1815 tytulatury, iż po 
„My z Bożćj łaski“ i po nazwie cara (Mikołaja, Ale­
ksandra), następuje po „carze Wszechrosyi“, istnie­
jący a więc n i e „były“ tytuł „króla polskiego ?“

Dalćj, czy taki głupiec odkomenderowany nie wia­
domo zkąd, czy z jakiego policyjnego biura, czy „roz- 
żalowany“ może z oficera na „cywilność“, by odtąd być 
redaktorem urzędowego organu, nie czuje i nie rozumie 
ze stanowiska interesu wyłącznie choćby tylko rosyj­
skiego, co za nieobliczenie praktyczną i realną donio­
słość w nieprzewidzianych kolejach przyszłości może 
mieć dla Rosyi i jćj władzców troskliwie przechowany i 
szanowany tytuł „królewskości polskićj ?“

Wśród jako tako normalnych stosunków a przy 
źdźble politycznego rozumu w sferach petersburgskich, 
poznanoby się od razu na bezdennćj bezmózgowości po­
dobnych rzeczników publicystycznych rządowego interesu 
i „rozżałowanoby“ ich może z redaktorów oficyalnych 
organów w jakich stupajków do „szczególnych po- 
r uczeń.“

W Rosyi a szczególnie na Litwie gotowi być może 
uważanymi nadal za wielkich ludzi i niezbędnych apo­
stołów obrusienia.

Radzibyśmy wiedzieli, czy i na ten raz może pan 
Suworin poczyta nam nasz sąd o polityczno-publicysty-

bjło wymienione przedstawienie, jest bardzo użyteczna.
Publiczność czeskiego teatru jest na wskroś demo­

kratyczna. Parę loż abonowanych przez szlachtę, zwy­
kle stoi pustką, a prawie cały bel étage zajmują przed­
stawiciele świata przemysłowego i rzemieślniczego i te 
loże są codziennie pełne. Tćj publiczności najlepićj się 
podobają sztuki barwy ludowćj demokratycznćj. Takim 
jest właśnie „Jan Vyrava“, a ta okoliczność przyczyniła 
się także do obudzenia zapału w czasie tego przedsta­
wienia. Wszystko to jednak były rzeczy wypadkowe i 
nie tyle mające znaczenia, ile go miały te owacye dla 
Szuberta jako dla dyrektora teatru. Ta ofiarność ludzi 
gdzieindzićj nie zajmujących się teatrem, zasada wszędzie 
tu zakorzeniona, że każdy wspierać teatr podług sił po­
winien, a uwydatniająca się tern, że choć wszyscy 
tu do teatru chodzą, bardzo nie wielu korzysta 
z kart wolnego wstępu, który to drobny objaw jest tak­
że charakterystyczny, różnobarwność warstw w teatrze 
bywających i mających z sobą wspólny tylko zapał dla 
idei, a wreszcie sympatya, którą objawiła Szubertowi pu­
bliczność przy uroczystem przedstawieniu jego sztuki — 
są to zjawiska dla nas wielce pouczające, dla Czechów 
pocieszające, dla dyrektora Szuberta zachęcające do dal­
szej mozolnćj, ale rodzącćj owoce pracy.

Drugą piękną uroczystość w teatrze czeskim urzą­
dzono w sobotę 11 b. m. z powodu 35-łetniego jubileu­
szu działalności scenicznej Franciszka Kolara, reżysera 
teatru i jednego z najlepszych artystów.

Kolar jest jednym z tych rzadkich aktorów, którzy 
mimo wieku idą z postępem czasu, o których się nie 
mówi, jak o tutejszym Szymanowskim lub o naszym 
nieboszczyku Rychterze, że należą do starćj szkoły. Ko­
lar jest wybornym aktorem, który z klasycznym na ze­
wnątrz spokojem, przypominającym Królikowskiego, łączy 
naturalność czasem posuniętą aż do realizmu, aktorem, 
pod którego maską na scenie po silnym, dźwięcznym 
głosie i kształtnćj, giętkićj postawie spodziewaćby się



cznśj inteligencyi kierowników „Wileńskiego Wiestnika“ 
za niewczesny objaw „rozmaitości naszych gustów.“

Wiadomości urzędowe.
Naczelnikowi tajnej kanoelaryi, dotychczasowemu radzoy 

dworu N e f f’ o w i nadał oesarz tytuł tajnego radzoy dworu.

Z pod Barcina, 13 grudnia. 
(Sprzedaż Sadiogoszcza.)

Znów przeszedł jeden majątek z rąk polskich na 
cele kolonizacyjne. Majątkiem tym jest Sadłogoszcz w 
powiecie szubińskim. W tych dniach oddawał dotych­
czasowy właściciel Sadłogoszcza p. Łuczkowski majątek 
ten urzędnikowi przysłanemu z ramienia rządu.

Majątek ten ma zdrową, dobrą, żytnią ziemię, na 
którćj wszystko się urodzi, nawet kawałami pszenicę 
siać można, ma przytem piękne łąki, leży nad rzeką 
spławną, szosa przechodzi przez majątek, kolćj w roku 
przyszłym zacznie się budować, bo linia już wytknięta, 
która także tuż przy granicy majątku będzie przecho­
dziła.

P. Łuczkowski nie ma nic na swe uniewinnienie 
choć tu uniewinniać nie może; nie znajduje się nawet 
w takich rozpacznych stosunkach, aby potrzebował mają­
tek ten sprzedać — i to po cenie nader lichćj bo po 
130 marek.

Nad goły fakt nic więcćj nie piszę, bo po tem 
coście pisali o tych dobrowolnych pomocnikach ko- 
lonizacyi niemieckićj i po tem jak opinia cała polska na 
nich patrzy, wszelkie słowa chyba zbyteczne.

Berlin, 14 grudnia.
(Z sytuacyi obecnej.)

(K.) „W'czasie, który przewidzieć można, przyjdzie 
do wojny“, tak powiedział minister wojny Bronsart ze 
Schellendorffu, a niebawem potem oświadczył feldmar­
szałek Moltke, że w Europie tyle nagromadzono paliwa, 
iż ostateczne rozstrzygnięcie sytuacyi jest naturalną ko­
niecznością. Dodajmy do tego płaczliwe wołanie nadreń- 
skićj i nadsprewskiej Kasandry czyli „Gazety Kolońskićj“ 
i „Norddeuczerki“, spytajmy się, dla czego rząd niemie­
cki wyjaśnienie obecnćj sytuacyi polityki zagranicznćj 
uważa za zagrożenie pokoju europejskiego, zwróćmy 
zresztą uwagę tak na toczące się obrady nad projektem 
wojskowym, jak na tenże projekt sam i jego przyspie­
szone i naglące żądanie, a zrozumiemy, czemu nie tylko 
obywatele państwa niemieckiego, ale i kraje zagraniczne 
już o niczem innem prawie nie rozprawiają jak o mobili- 
zacyi na przyszłą wiosnę. Co w mowie tronowćj cesarza 
niemieckiego powiedziano o pokojowćj polityce Niemiec, 
co zaręczono o przyjaznych i zadowalniających stosun­
kach z państwami ościennemi, wszystko to zagłuszone zo­
stało urojonym szczękiem zbroi.

Czy rzeczywiście do wojny przyjdzie, któż o tem już 
dziś rozstrzygnąć może. Zależeć to może tylko od przy­
szłych kombinacyi politycznych, których na dłuższy 
czas żaden mąż stanu przewidzieć nie może, chyba że 
postanowienie zaczepki dla nieszczęśliwego stanu kraju 
własnego stało się dlań nieuniknioną koniecznością."

Jakkolwiek więc z tćj przyczyny należy do bezwzglę- 
dnój dziennikarskiój bezsumienności, straszyć opinią apo- 
dyktycznemi wyroczniami o pewnćj i blizkićj wojnie w 
rodzaju żydowskiego „Berliner Tageblattu“, to w obec 
wyżćj wskazanych faktów jednakowoż dziwić się nie 
można, jeśli i poważniejsze pisma wdają się obecnie w 
omówienie ewentualności wojennćj. W niektórych pi­
smach niemieckich znachodzi się teraz często wskazówka, 
że szczególnie rosyjskie i francuzkie dzienniki z wielką 
śmiałością o przyszłćj rozprawie z Niemcami się rozwo­
dzą. Nie można temu zaprzeczyć, ale z drugićj strony i 
niemieckie dzienniki nie grzeszą w tćj mierze zbytnią 
powściągliwością i skromnością.

Przekroczyłoby to ramy korespondencyi powtarzać 
wszystko, co w dziennikach niemieckich powiedziano o 
sojuszu między Austryą i Niemcami, o aliansie francu- 
sko-rosyjskim itd.; poprzestaję dziś na powtórzeniu kilku 
zdań wychodzącego w Lipsku miesięcznika konserwaty­
wnego: „Allgemeine konservative Monatsschrift“, szcze­
gólnie, że pomieniony artykuł, omawiający zajścia na 
wschodzie i nami się zajmuje.

„Dla tego, że nas Niemców, tak pisze organ nie­
miecko - konserwatywny, tylko dzieli od wojny, wola 
jednego człowieka, którego interwencyi przewidzieć 
nie można (tj. cara), który nadto może być pchany, tam 
gdzie sam popychać mniema, to dozwolonemj w każdym 
razie być musi, rozważyć, cobyśmy w wypadku zwycię­

można młodzieńca, gdyby nie te właściwości jego gry, 
które świadczą o długoletniem życiu na scenie.

W rolach starców jest Kolar aktorem niepospolitym. 
Przytem ze sceną czeską zrósł się, jak wspomniałem, 
tak jak do siebie zwykli przywykać nierozstający się 
z sobą towarzysze w równym wieku. Kolar bowiem ró­
wnie jak K. Szymanowski, którego jubileusz obchodzono 
tu niedawno, brał czynny udział w najpierwszych cze­
skich teatralnych przedstawieniach, jakie się kiedykol­
wiek odbyły, tak że jego jubileusz jest rodzajem jubi­
leuszu samego teatru.

To też owacyom na cześć Fr. Kolara od rana w 
sobotę nie było końca. Z rana przy jego przyjściu na 
próbę jeneralną chór teatru narodowego odśpiewał kom- 
pozycyą Jelena na cześć jubilata pod tyt.: Dlouho 
b ud’ zd r a v ! W ciągu dnia ubrano gustownie pod 
kierunkiem p. Pecolda garderobę Kolara, która w sku­
tek tego wyglądała jak jeden krzak kwiatów. Wejście 
otoczono festonami koloru białego, czerwonego i niebie­
skiego, które to barwy nie są czeskie, tylko przez Cze­
chów uważane za słowiańskie. Nad drzwiami uno­
sił się odpowiedni napis i portret jubilata. Wszystkie 
korytarze oświetlono elektrycznemi lampionami.

Wieczorem zaczęło się uroczyste przedstawienie. 
Przy pojawieniu się jubilata publiczność, zapełniająca 
teatr niezwykle licznie, powitała Kolara oklaskami, które 
trwały długą chwilę i powtarzały się kilkakrotnie. Po 
drugim akcie pojawił się na scenie dyrektor Szubert, 
konsorcyum teatru z p. Skramlikiem na czele oraz per­
sona! teatralny. Dyrektor i p. Skramlik mieli do jubi­
lata krótkie przemówienia, na które on pięknie odpo- 
wiedziajp*« rzytem wręczono Kolarowi wspaniałe dary, 
liczne adresy i powinszowania.

Personał teatralny podniósłszy okrzyk na cześć ju­
bilata wywołał burzę oklasków wśród audytoryum. Ko­
lar grał tego wieczora prześlicznie, uroczystość chwili 
przeniosła duszę jego całkowicie w świat sztuki. Mo- 
żnaby przypuszczać, że to świetny, wielki, ale młody 
talent stworzył tego Ludwika XI tyle w nim ognia, mło- 
dzieńczćj siły głosu, tak silna wyobraźnia artysty, w

stwa dla naszćj ojczyzny zyskać mogli. I oto dwa”cele 
stoją przed naszemi oczyma, które pozyskane byłyby dla 
pokoju świata lepszą rękojmią, niż sztuczne postanowie­
nia traktatu berlińskiego, który od początku był tylko 
miejscem odpoczynku: — celami temi są wskrzesze­
nie Polski i zabór prowincyi nadbałtyckich.

„Nie może być o tem wątpliwości, że małe, neu­
tralne państwo polskie, wciśnięte mię­
dzy trzy wielkie mocarstwa w wypadku woj­
ny zawszeby stało po stronie Niemiec przeciwko Rosyi. 
Byłoby ono przedmurzem zachodnićj kultury przed pół- 
azyatyckiem państwem, chociażby samo tylko mało tą 
kulturą było obdarzone.

„Równie konieczną jest aneksya niemieckich i lu- 
terskich prowincyi nadbałtyckich itd. itd.“

Idea o wskrzeszeniu małego państewka polskiego, 
któreby w zawisłości od Niemiec było niejako straszy­
dłem na Rosyą, znów więc błąka się po niektórych gło­
wach niemieckich. Nie potrzebujemy się jednak oba­
wiać, aby myśl ta wcześnie urzeczywistnioną została, 
gdyż jak wyżćj wspomniano, nie można jeszcze dzisiaj 
rozstrzygnąć, kiedy ewentualne starcie się Niemiec z 
Rosyą nastąpi.

„Allgemeine konservative Monatsschrift“ nie byłaby 
też zapewne o carze użyło zdania: „Quem Deus perdere 
vult, dementat“, gdyby była wiedziała, że cesarz nie­
miecki według zapewnień pisma „Standard“ napisał w 
dniach ostatnich bardzo serdeczny list do cara, który 
ostatniego miał spowodować do zmiany zdania w sprawie 
bułgarskićj.

Trzeba naturalnie zaczekać, czy ostatnia wiadomość 
się sprawdzi; jeśliby ona rzeczywiście miała się okazać 
prawdziwą, to odroczonyby został jeszcze na czas, któ­
rego przewidzieć nie można, pierwszy wystrzał nad 
niemiecko-rosyjską granicą. „Koelnische Ztg.“ musiała- 
by strój nieszczęsnćj Kasandry zmienić na białe szaty 
pokojowe, a minister wojny byłby o jeden punkt na po­
parcie projektu wojskowego uboższy, który z taką na­
głością został stawiony i tak wcześnie ma być przepro­
wadzony.

Tu w Berlinie w ogóle poczyna się budzić przeko 
nanie, że naprężona do niedawna sytuacya europejska 
znacznie w ostatniej chwili się zmieniła na lepsze. Prze­
mawiają też za tem tak niektóre głosy dziennikarskie, 
jak i pogłoska, że cesarz i cesarzewicz w prywatnćj roz­
mowie niejednokrotnie wyrazili przekonanie, że pokój u 
trzymany zostanie.

Czy rząd w obec tego odstąpi przynajmniej od nie­
których swych żądań ? Wątpimy. Powiększenie armii 
w każdym czasie może być dlań tylko pożądanem. Przy 
pokojowćj sytuacyi europejskićj (przypuśćmy, że ona 
istnieje) może on jeszcze uporczywićj obstawać przy 
swojern, szczególnie że konfliktu wewnętrznego obawiać 
się nie potrzebuje i bez troski „rozpuścić mógłby parla­
ment na wszystkie cztery wiatry“ — jak radzi gazeta 
Post.“

Z drugićj strony okazały się też dwa wielkie stron­
nictwa opozycyjne powolniejsze w przyznaniu powiększe­
nia pewnych części wojska, niż się to zdawać mogło z 
początku.

Pewnem jest, że tak centrum jak stronnictwo wolno- 
myślne nie aprobuje wszystkich żądań administra- 
cyi wojskowćj, ale również pewnem jest i to, że nie­
które i to bardzo ważne pozycye przyjęte zostaną.

Cóż wpłynęło na tę zmianę zdania posłów Windt- 
horsta i Richtera ? Prawdopodobnie nie był to wykaz 
liczb, podany ustnie i piśmiennie parlamentowi, ani też 
wzgląd na wybory, lecz po prostu moment tyle razy 
przez reprezentantów rządu naprzód wysuwany, to jest 
obecny stan polityki zagranicznćj.

Poseł Windthorst, który tak stanowczo żądał wyja­
śnienia w tćj mierze, na wczorajszem posiedzeniu ku 
wielkiemu zdziwieniu wszystkich po przeczytaniu oświad­
czenia urzędu spraw zewnętrznych czy też ks. Bismarcka 
powiedział, że oświadczenie to zupełnie go zadawalnia, 
chociaż memoryał ten nie zawierał nic, o czembv już 
poprzednio wiedzieć nie było można.

Dodajmy do tego, że minister wojny niejako na wy­
zwanie posła Windthorsta przeczytał dokument rządowy, 
a nadto że centrum do wniosku stawiło dodatek żąda­
jący zwolnienia duchownych od służby wojskowćj, a bę­
dziemy mieli mały obrazek niebywałćj dotychczas gry 
pozakulisowćj, tudzież wyjaśnienie postępowania stron­
nictwa centrum.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi wojskowćj, na 
którem rozpoczęto dyskusyą specyalną, minister wojny 
obstawał z stanowczością przy wszystkich pozycyach 
projektu, a mianowicie przy powiększeniu liczby tak zw. 
półinwalidów o 35 żołnierzy, trenu o 12 kompanii, ar- 
tyleryi pieszćj o blisko 1000 żołnierzy, strzelców o 749 
żołnierzy itd.

Na opozycyą trafiły propozycye te tylko u stron­
nictwa wolnomyślnego, podczas gdy inne stronnictwa, a 
mianowicie narodowo-liberalne i centrum zachowywały 
się bardzo biernie.

którym uważny widz nie widział ani na chwilę Kolara, 
lecz postać stworzoną. Podniośle zaczęty wieczór zakoń­
czył się wielkim tryumfem tego młodzieńca duszą, któ­
ry 35 lat pracy poświęcił narodowćj scenie.

Jak tu nie ma w kraju zakątka, któryby się teatrem 
nie zajmował świadczy wielka ilość depesz i adresów z 
prowincyi, jakie Kolar otrzymał. Z Pisku, Jiczyna, So- 
biesławia, Chrudymia, Bystrzyc, Pilzna, Pardubic, Węg. 
Ostrawy, z Józefowa, Podiebradu, Młodego Bolesławia, 
Nechanic, Kromieryża i z wielu innych miast nadesłano 
adresy i dary.

Z niektórych miejscowości nadeszło po kilka po- 
winszowań.

W Pradze prawie wszystkie stowarzyszenia czeskie, 
a jest ich przeszło tysiąc, przesłały jubilatowi życze­
nia i dary; z tych wiele odznaczało się wielką koszto­
wnością, jak dar stowarzyszenia aktorów — wieniec 
szczerozłoty, złote i srebrne upominki od konsorcyum 
teatralnego itd. Pisma ilustrowane wydały ozdobne nu- 
mera poświęcone tćj uroczystości. Bogate podarunki były 
przedmiotem wielkiego publicznego zajęcia, kiedy je w 
garderobie artysty wystawiono. Uroczystość przybrała 
w ciągu dnia kolosalne rozmiary.

W Czechach się to nigdy nie zdarza, co ma poeta 
na myśli kiedy mówi par turiunt montes, naś­
ci tu r ridiculus — mus! Przeciwnie najskromnićj 
zapowiadające się obchody olbrzymieją nad wszelkie spo­
dziewanie. Pochodzi to ztąd, że kto tu myśl patryotyczną 
podniesie nie jest nigdy odosobniony, a nawet nie obawia 
się tego.

Ztąd bardzo często zbyteczną bywa wielka agita- 
cya. Kiedy inicyatywa raz dana — idzie o miejsce i 
czas. Uczestników nigdy nie zabraknie, bo każdy nie 
wezwany sam pospieszy w porę solidarność swą z inny­
mi zamanifestować.

Tćj solidarności można Czechom pozazdrościć.
W Pradze, 12 grudnia 1886.

J. Kozłowski.

Jutro rozpocznie się dyskusyą nad powiększeniem 
stałćj liczby piechoty o 33,298 żołnierzy.

Praga, 12 grudnia. 
(Sejm. — Urodziny Riegera.);

(jk.) Nie donosiłem wam szczegółowo o otwarciu 
czeskiego sejmu, ponieważ nie tylko pozbawione było 
charakteru uroczystości, ale nie miało doniosłości oso- 
bliwćj politycznćj. Mowa zagajająca wypowiedziana przez 
marszałka kraju ks. Jerzego Lobkowica w obu krajowych 
językach zaznaczyła między innemi nadzieję mówcy, że 
kraj okaże się wdzięcznym dla tych członków parlamen­
tu, którzy brali udział w delegacyach i przewidywała, że 
z licznych spraw, jakie sejm ma załatwić, zapewne ledwie 
większa część załatwioną będzie.

Na sesyi drugićj mówiono o rządowym projekcie u- 
stawy dotyczącćj stawiania teatrów w przyszłości. Usta­
wa ta nakazuje, aby teatra tak budowano, iżby ze wszy­
stkich stron przystęp do gmachu był zupełnie otwarty i 
aby od sąsiednich zabudowań dzieliła teatr przestrzeń 
najmnićj 15 metr. szeroka. Tylko teatra mniejsze nie 
mogące pomieścić więcćj niż 600 osób wolno tylną stro­
nę tj. od sceny przybudowywać do innych domów. Pro­
jekt ustawy tćj jest oparty na doświadczeniach poczynio­
nych w skutek pożarów.

Niedawno donosiłem wam o obchodzie urodzin dr. 
Fr. Schmeykala, tntejszego przywódzcy Niemców. Dodać 
muszę ten szczegół o tćj osobistości, że podczas gdy np. 
dr. Herbst nieraz występował przeciwko naszemu naro­
dowi, gdzie tylko miał pole po temu, dr. Schmeykala nie 
można wprawdzie uważać za naszego otwartego przyja­
ciela, ale tćż nie ma danych, na których zasadzie mo- 
żnaby przeciwne oprzeć twierdzenie. Nie występował on 
przeciw Polakom nigdy.

I czeskiego przywódzcy, dr. Riegera urodziny przy­
padły właśnie w tych dniach, przyczem nie brakło obja­
wów gorącćj miłości i czci dla tego męża stanu, który 
skończył właśnie 68 lat życia. Zajmująca mianowicie 
była demonstracya, jakićj przedmiotem stał się dr. Rie- 
ger ze strony jednego z głównych politycznych stowa­
rzyszeń „Jednota obczanu prażskich“, na nadzwyczajnem 
tego towarzystwa posiedzeniu w salach pałacu na wyspie 
Zofii. J

Na zgromadzeniu byli obecni posłowie: członek wy­
działu kraj. Zeithammer, dr. Mattusz i inni, dalćj dr. 
Jerzabek b. minister bułgarski i najwybitniejsi przedsta­
wiciele inteligencyi czeskićj.

W imieniu obecnych przemawiał do dr. Riegera dr. 
Vlcek, którego mowa wywołała na zgromadzonych pod­
niosłe wrażenie dwoma mianowicie momentami, kiedy dr. 
Vlcek mówił o „rzadkićj bezinteresowności i ojcowskićj 
prawdziwie miłości dla rodaków, z jaką Rieger im całe 
życie poświęcił“ i kiedy zapewnił solenizanta, że go „ca­
ły naród czeski nawzajem, jak jedna rodzina wspólnego 
ojca czci i kocha.“

Z serdecznćj odpowiedzi dr. Riegera zaznaczyć na­
leży ustęp, którym mówca podnosił wielki postęp, jaki 
w życiu Czechów od lat kilkudziesięciu spostrzedz się 
daje.

„Kiedy pomyślimy — rzekł solenizant — jak bar­
dzo zaniedbaną była ojczyzna nasza przez naszych przo­
dków w zeszłem stuleciu, na jak niskim stopniu stało 
nasze znaczenie w świecie, nasza cywilizacya, kiedyśmy 
przystępowali do pracy — musimy z zadowoleniem przy­
znać, że znaczna, podziwienia godna część prac naszych 
już wykonana.“

Cała uroczystość wywarła w narodzie, mianowicie 
w jego kołach myślących wrażenie podniosłe i pokrzepia­
jące, zwłaszcza, że powyższe słowa czcigodnego przywódzcy 
czeskiego przypominają jego rodakom, iż nie pomyślnym 
okolicznościom, lub wyjątkowo życzliwćj opiece rządu, 
ale sobie i wyłącznie sobie zawdzięczają Czesi swe po­
lityczne i narodowe zdobycze.

Dumne słowo „naród s o b i e“, które błyszczy na 
każdym meblu w uarodowym czeskim teatrze da "się za­
stosować do ogółu praw, do całego moralnego i mate- 
ryalnego dzisiejszego majątku Czechów. Historya na 
wielkićj jego części doda słowa: „Rieger — naro­
dowi.“

BTżerZeń, 13 grudnia. 
(Sprawa bułgarska. — Sprawy wewnętrzne).

(dr) Donosiłem wam zgodnie z ostrzymanemi infor- 
macymi dokładnemi, że deputacya Bułgarska z rozmo­
wy, jaką miała w piątek z ambasadorem rosyjskim, wy­
niosła wrażenie, iż w Petersburgu w ministerstwie spraw 
zagranicznych na przyjęcie liczyć może. Deputacya wów­
czas natychmiast zakomunikowała wrażenie swoje rejen- 
cyi w Zofii i prosiła o instrukcye a przynajmnićj o jćj 
opinią w tym względzie. Zarazem jednakże proszono 
ks. Łabanowa, aby o ile możności starał się o pozyska­
nie pewności co do przyjęcia w Petersburgu, boć zresztą 
podróż do stolicy Rosyi bez tćj pewności, już nawet ze 
względu na możliwe a nawet prawdopodobne demonstra- 
cye ludności, nie bardzo była pewna.

Otóż ks. Łabanow oświadczył panom Grekowowi, 
Stoiłowowi i Kalczewowi wczoraj, gdy ponownie go od­
wiedzili, że na przyjęcie w Petersburgu wcale liczyć nie 
mogą.

Oświadczenie to przyszło dosyć niespodzianie a tu 
niektórzy chcą się dopatrzyć pewnego związku pomiędzy 
tą odpowiedzią odmowną a deklaracyami poczynionemi 
o sile zbrojnćj rosyjskićj w sobotę w komisyi parlamentu 
niemieckiego.

Nam się zdaje, że raczćj ją przypisać trzeba roz­
drażnieniu, jakie w Petersburgu wywołało przyjęcie de- 
putacyi przez hr. Kalnokyego. Dzienniki rosyjskie ozna­
czają oświadczenia wypowiedziane przez austro - węgier­
skiego ministra spraw zagranicznych w obec deputacyi 
bułgarskićj, jako dochodzące do granic walki dyplomaty­
cznej i jako symptom otwartego sentymentu nieprzyja­
cielskiego.

To już teraz kwestyi nie ulega, że bytność deputa­
cyi bułgarskićj w Wiedniu stosunku pomiędzy Austro 
Węgrami a Rosyą nie poprawiła, a patrząc na obrot 
rzeczy z bliska, wynosi się doprawdy wrażenie, iż walka 
dyplomatyczna zbliża się do kresu swego i może 
ustąpić innemu rodzajowi walki.

Prawda, że środki walki dyplomatycznćj czasem by­
wają niewyczerpane i w arsenale dyplomatów zwykle 
zawsze jeszcze się znajduje broń, gdy się zdaje, że za­
pasy już wyczerpnięte, może zatem i teraz się jeszcze 
znajdą. Ale i dyplomaci w walce obecnćj posługują się 
już bronią dla nich dosyć niezwykłą, jak tego złożył do­
wód Kaulbars a obecnie stara się dowieść Gadban pa­
sza, czyli, jak go po prostu w Zofii nazywają, Gadba- 
now, który widocznie zazdrości Kaulbarsowi laurów i or­
deru udzielonego mu przez sułtana.

Ostatni debiut „znakomitego“ męża stanu tureckiego 
w ministerstwie spraw zagranicznych w Zofii był podo­
bno tego rodzaju, iż p. Naczewicz uważał za potrzebne 
poprosić komisarza tureckiego, aby się z nim w przy­
szłości porozumiewał na drodze korespondencyi piśmien- 
nćj. To tylko jeszcze nie zupełnie wyjaśnione, czy Gad­
ban w tym względzie postępuje wedle instrukcyi otrzy-

manćj od W. Porty, czy też, co prawdopodobniejsze 
to jego osobiste improwizacye.

Wracając na grunt tutejszy, musimy jeszcze zazna 
czyć, że w pesymistycznym poglądzie, wypowiedzianym' 
powyżćj co do sytuacyi ogólnćj, utwierdzają nas rozmaita 
okoliczności, nie mające bezpośredniego związku z kwe. 
styą bułgarską. Otóż zdaje się mianowicie, iż rządy tu' 
tejsze zamierzają uprzątnąć się jak najprędzćj z zalega' 
jącemi sprawami wewnętrznemu 8

I tak jeszcze kilka dni temu twierdzono, iż roko 
wania pomiędzy obu gabinetami w sprawie ugodowći 
rozpoczną się dopiero w styczuiu. Obecnie dowiadujemy 
się, iż ministrowie węgierscy, mianowicie Tisza, Szapary 
i Szechenyi jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia 
mają przybyć do Wiednia, aby napowrót podjąć rokowa- 
nia ugodowe.

Dziś też dochodzi nas wiadomdść, że hr. Taaffe wy. 
stosował do sejmów krajowych wezwanie, aby się zajęły 
jak najprędzćj obradami nad budżetami krajowemi. Może 
niezupełnie nieuzasadniony będzie ztąd wniosek iż rząd 
skróci obrady sejmów krajowych i zamknie je natych- 
miast po uchwaleniu budżetów, aby za to prędzćj zwo­
łać sesyą rady państwa, celem przyspieszenia obrad, nad' 
sprawami ugodowemi.

Pospiech ten w każdym razie byłby uzasadniony 
gdy się uwzględni że mandat posłów obecnćj drugićj izby 
węgierskićj ubiega na wiosnę; ale ta okoliczność była 
przecież znana wcześnićj a pomimo to przyspieszenie z 
ostatnich dni dopiero datuje.

W tych dniach spodziewany też jest w Wiedniu 
minister rumuński p. Sturdza, który wstępując do Pesztu 
przybędzie do Wiednia celem podjęcia rokowań w spra’ 
wie doprowadzenia do skutku traktatu handlowego po- 
między Austro-Węgrami a Rumunią. Wiadomo że dawny 
traktat ubiegł 30 czerwca rb. a nowy w to miejsce nie 
został zawarty i od 1 lipca rb. Rumunia z Austro-Wę­
grami źyje w wojnie celnćj po zaprowadzeniu z obu 
stron ceł wprost prohibicyjnych. Już dawno się przeko­
nano, że, cła te i walka celna pomiędzy sąsiadującemi ze 
sobą państwami żadnćj stronie na dobre nie wychodzą. 
Gdy zaś Rumunia właściwie była przyczyną stanu obe­
cnego, więc już dawnićj z Bukaresztu wyszła inicyatywa 
do położenia końca walce celnćj przez zawarcie traktatu 
handlowego.

Nie mnićj to znaczące, że właśnie obecnie p. Sturdza 
do Pesztu i Wiednia przybywa; i tu zaś może nie bę­
dzie nieuzasadnione przypuszczenie, że widząc zbliżającą 
się burzę, która na stosunki półwyspu bałkańkiego wpły. 
nąć może, państwa półwyspu, poznawszy na przykładzie 
Bułgaryi czego od kogo się spodziewać mogą, starają się 
z Austro-Węgrami stanąć na dobrćj stopie wierząc za­
pewnieniom jćj kierowników, że monarchia ta w politykę 
ekspensywną na półwyspie bałkańskim bawić się nie za­
mierza. Nie wszyscy zaś złożyli dowody takićj bezinte­
resowności.

Hr. Moltke powiedział, że ala longue nikt nie 
zniesie obecnego kosztownego pokoju, który do eksplozyi 
doprowadzić musi; trudno zaprzeczyć temu, że tak jak 
dziś wygląda nie mało jest widoków, iż na eksplozyę nie 
zbyt długo czekać wypadnie.

Deputacya bułgarska jeszcze nie powzięła ostate- 
cznćj decyzyi co do dnia i godziny wyjazdu. Wczoraj 
przez pół godziny konferowała z ks. Reuss, ambasado­
rem niemieckim i jutro konferencya się powtórzy. Ale 
Bułgarzy wiedzą, że kanclerz niemiecki nie lubi jawnego 
traktowania kwestyi politycznych, więc też pilnie wy­
strzegają się wszelkich wyjaśnień co do treści tych kon- 
ferencyi.

Deputacya zamierzała ztąd udać się do Berlina, 
gdzie ją miał przyjąć hr. Herbert Bismarck. Czy jednak­
że w ostatnićj chwili nie nastąpi jaka zmiana dyspozycyi, 
przewidzieć trudno.

Petersburg, 13 grndnia.
(Okólnik urzędowy w sprawie bułgarskiój. — List Niemoa au- 
stryaokiego do „Nowoje Wremieni“. — Uroczystość św. Jerze­

go. — Najwyższy ukaz.)
(<i>) Dzienniki dzisiejsze w ślad za „Gońcem Urzę­

dowym“ podają w dosłownem brzmieniu okólnik rządu 
rosyjskiego w sprawie bułgarskićj, przesłany do przed- 
stawieli przy dworach zagranicznych w drodze telegrafi- 
cznćj.

Według tego rząd rosyjski stwierdza kategorycznie, 
iż od raz powziętego kierunku w tćj sprawie odstąpić 
nie ma zamiaru. Napadając na rejencyę bułgarską, wy­
strzega się jednakże w jakibądź sposób podrażnić rządy 
zagraniczne, które ma się rozumieć głównie i jedynie są 
sprawcami porażki Rosyi w Bułgaryi. Rejencya bułgar­
ska nigdyby się nie odważyła z takim uporem działać 
przeciwko Rosyi, gdyby nie otrzymywała ciągłćj podnie­
ty od rządów zagranicznych.

Na szczegół oględności rządu rosyjskiego w słowach 
w rozesłanym okólniku zwraca uwagę prasa miejscowa, 
komentując, iż teraz nie może już być mowy o jakiem- 
bądź ustępstwie ze strony Rosyi. Polityka rosyjska — 
woła „Nowoje Wremia“ — dziś ma ściśle wytknięty pro­
gram, którego w razie potrzeby nie omieszka bronić do 
ostatnićj krwi kropli. „Nowosti“ i „Petersb. Wiedom.“, 
wreszcie „Świet“ i inne mnićj więcćj w tym samym du­
chu przemawiają.

Co się tyczy samego okólnika, zawiera on wiele ła­
dnych słówek, a ma na celu wyjaśnić działalność 
Rosyi w księstwie bułgarskiem za pośrednictwem jene­
rała Kaulbarsa. Zaznaczono tu, że Rosyą bynajmnićj nie 
zerwała z narodem bułgarskim, lecz z rejencyą tylko. 
Nie ma też rząd rosyjski żadnych zamiarów egoisty­
cznych, żadnćj korzyści własnćj, prześladuje jedynie chęć 
wybawienia tego narodu i zdławienie gniazda anarchii i 
nieporządków.

Ciekawiśmy bardzo, jak się odniosą do okólnika te­
go rządy europejskie, o ile ta stanowczość Rosyi w spra­
wie bułgarskićj odniesie skutek pożądany.

Dzisiejszy numer „Nowego Wrem.“ zawiera list nie­
jakiego Niemca austryackiego, który prosząc o umie­
szczenie jego pisma w łamach dziennika pana Suworina, 
rzuca myśl dziwną. Oto Austryak ten, starając się do­
wieść bezpożyteczności dla Niemiec związku z Austryą, 
doradza utworzenie koalicyi, do składu którćj wcbodzi- 
yby trzy państwa, mianowicie Niemcy, Francya i Ro- 

sya 1 Pozornie wygląda to tak samo, jak gdyby ktoś do­
radzał utworzyć związek chemiczny z ognia w połącze­
niu z wodą.

Bliżćj jednakże zastanowiwszy się nie jest to tak 
znów niedorzecznem. Ma się rozumieć dziś w grę wcho­
dzi Alzacya i Lotaryngia, dla tego też projekt tego ro­
dzaju we Francyi wydałby się dzikim.

Pan Niemiec austryacki stara się dowieść przede- 
wszystkiem, iż Austryą jest bezsilną, a jako państwo sa­
modzielne istnieć nie może, chyba tylko wstąpiłaby do 
związku niemieckiego na prawach Bawaryi, Wyrtember- 
gii i innych państw, wchodzących do składu monarchii 
jrusko-niemieckićj. Ma się rozumieć dynastya habsburg- 
ska nigdy na coś podobnego zgodzić się nie może. Au- 
strya li tylko ma interesa na Wschodzie, a Niemcy j4 
wpierają, lecz głębszego znaczenia w tem poparciu upa­

trywać nie należy. Niemcy nie mają żadnych widoków



na Wschodzie, wówczas gdy Austrya całą swoją ciężko- 
¿cią wychyla się na półwysep bałkański. Przeto przy­
mierze Niemiec z Austryą może mieć chwilowe tylko 
znaczenie, lecz nie może pozostać długo trwałem.

Zupełnie inna jest rzecz, gdyby Niemcy, Francya i 
ftosya porozumiały się z sobą. Francya jest najbardzićj 
zainteresowana w polityce kolonialnój, gdzie znów na 
każdym kroku interesa jćj krzyżują się z angielskiemu 
/walczyć przewagę angielską na morzu, toć to winno być 
najpierwszem zadaniem Francyi. Jednakowe interesa są 
niemieckie. Państwo niemieckie rozwija dziś politykę 
kolonialną. Zmierzyć się z potęgą angielską na morzu 
Francya byłaby w stanie jedynie idąc oburącz z Niem­
cami- Żywotne interesa Francyi i Niemiec są na morzu, 

i a jedynym rywalem Anglia. Na przymierzu z Francyą 
i i Niemcami Rosya zyskałaby wiele. Mając rozwiązane 

rgee swobodnie by działała na Wschodzie, a w Azyi za­
atakowałaby na lądzie posiadłości angielskie. Prowincye 
niemieckie Austryi zostałyby wcielone do związku państw 
niemieckich, a Rosya zyskałaby prowincye słowiańskie.

Co prawda p. Niemiec austryacki w tem wszystkiem 
zupełnie nie zdradza uczuć patryotyzmu austryackiego, 
skoro swoją ojczyzną w tak śmiały sposób rozrządza, 
przemawia raczćj przez usta jego zagorzały Prusak, żą­
dny wzmocnienia swego Vaterlandu kosztem innych na­
rodowości.

Śmiałe też są jego plany i chociaż zdają się mieć 
pewną podstawę racyi, w rzeczywistości są to brednie 
polityczne.

W wczorajszćj korespondencyi zapomnieliśmy wspom­
nieć o uroczystym obchodzie dnia św. Jerzego. W dniu 
tym w pałacu zimowym odbył się wielki obiad dworski, 
wydany na cześć kawalerów orderu św. Jerzego. Obecny 
na obiedzie car wzniósł pierwszy toast na cześć sędziwego 
monarchy niemieckiego, który jest najstarszym kawale­
rem tego orderu.

Senat rządzący otrzymał najwyższe rozporządzenie, 
nakazujące odebranie wszystkim bez wyjątku świadectw 
wydanych na prawo kupna majątków ziemskich na Li­
twie. Odtąd świadectwa tego rodzaju będą wydawane 
przez jenerał-gubernatorów wileńskiego i kijowskiego 
osobom, których wiernorosyjskość będzie ściśle stwier­
dzoną.

O rozporządzeniu tem zapewne bliżćj pomówi ko­
respondent wasz wileński.

NIEMCY.

# Berlin, 14 grudnia. (— Z komisyi wojsko­
wćj parlamentu. —) Komisya wojskowa przystąpiła na 

j dzisiejszem posiedzeniu do specyalnćj dyskusyi nad woj- 
i skowym projektem i to do § 2, który brzmi jak na-
I stępuje:
I „Od 1 kwietnia 1887 sformowaną będzie piechota w 
' 534 bataliony, kawalerya w 465 szwadrony, artylerya 

polna w 364 baterye, artylerya piesza w 31, pionierzy
w 19 a tren w 18 batalionów.“

Dłuższa dyskusya wywiązała się najpierw nad po- 
I większeniem trenu, a mianowicie poseł Richter nie 
\ mógł się dotąd przekonać o konieczności powiększenia

trenu.
Jenerał Hanisch oświadczył skutkiem tego, że 

obecnie treny wszystkich armii podlegają reorganizacyi. 
Niemieckićj armii potrzeba 11,000 żołnierza więcćj do 
zreorganizowania trenu, a reorganizacya ta konieczną jest 
tv interesie calój armii.

Poseł M al t z a h n popiera wywody jenerała Ha- 
nischa i żąda przedewszystkiem powiększenia liczby ko­
ni u trenów.

Poseł B u h 1 zwraca uwagę na to, że w czasie osta- 
tnićj kampanii trudno było bardzo dostarczać dostate- 
cznćj żywności wojsku dla zbyt małćj liczby zaprzęgów 

i u trenu i dla tego powiększenie trenu jest konie-
cznem.

Poseł II u e n e z frakcyi centrum również oświadcza 
się za powiększeniem trenu.

Przy pozycyi artyleryi pieszćj zauważa poseł Rich­
ter, że przypuścić należy, iż chodzi o powiększenie puł­
ków znajdujących się w fortecach na wschodnich i za­
chodnich granicach Niemiec. Mimo to zaleca oszczę­
dność. Ponieważ artylerya piesza w razie wojny nie 

' bywa natychmiast użytą, przeto nie potrzeba spieszyć się
’ z jćj powiększeniem.

Minister wojny oświadcza na to, że nie od­
powiadałoby to dzisiejszym stosunkom, gdyby w kilku 

i punktach zwiększono artyleryą, a w innych miejscach 
; zmniejszono takową. Jeżeli zaś poseł Richter utrzymu- 
] je, że z powiększeniem artyleryi pieszćj spieszyć się nie 

potrzeba, ponieważ w razie wojny nie bywa zaraz użytą,
| to na to należy mu odpowiedzieć, iż myli się, bo część 

artyleryi pieszćj natychmiast przystępuje do akcyi. Po­
większenie artyleryi jest zdaniem ministra tćż koniecznem, 
a zwłaszcza, że w razie wojny może Francya użyć swćj 
licznćj artyleryi morskićj, jako artyleryi pieszćj lub do 
fortec, przez co byłaby w wielkićj korzyści w stosunku
do artyleryi niemieckićj.

Dr. F r e g e, konserwatysta poleca gorąco przyję- 
I cie pozycyi na powiększenie artyleryi.

Następnie po przemówieniu jeszcze ministra wojny 
za żądaną pozycyą, odroczono dalsze obrady.

Posłowie centrum Reichensperger i Heere- 
81 a n n przesłali komisyi wojskowćj wniosek nastę­
pujący :

„Parlament zechce uchwalić:
za § 3 zamieszcza się osobny paragraf 3 b. tego

brzmienia :
„Do § 10, ustawy z 6 maja 1880, dotyczącćj uzu­

pełnień i zmian ustawy wojskowćj z maja 1874 dodaje 
s'§ jako drugi ustęp co następuje: Obowiązani do służby 

I Wojskowćj, którzy poświęcają się studyom teologii koś­
cioła lub towarzystwa religijnego mających prawa korpo­
racyjne w cesarstwie niemieckiem, zwolnieni są od służ­
by wojskowćj, aż do 1 -kwietnia tego roku, w którym u- 
liończyli rok 26 życia. Jeżeli zaś do tego czasu na pod­
stawie złożonego egzaminu przyjęci zostali w poczet 
kandydatów duchownych, albo otrzymali święcenia na 
subdyakona, zwolnieni są zupełnie od służby wojskowćj.“

(— Ks. Bismarck —) chorym jest od niejakiegoś
!z»su, jak już donosiliśmy. Wedle najnowszych wiado­
mości ma się lepićj, ale powrotu jego do Berlina spo­
dziewać się należy dopiero po Nowym Roku. Dr. Schwen- 
’inger, który w ostatnich dniach bawił w Friedrichsruh, 
Wrócił już do Berlina.

(— Nowe podatki. —) „Freisinnige Ztg.“ donosi,
'e° przygotowania do nowego projektu opodatkowania 
powity w pełnym są biegu i skoro tylko septennat bę­
dzie przyjętym przez parlament, natychmiast przedło­
żone mu będą nowe projekta podatkowe. Bawarski 
'Pecyalny komisarz do projektów wódczanych przybył

do Berlina.
, (— Książę biskup pragski br. Schonborn —), który
Wił przez kilka dni w Berlinie dla zaprezentowania 

cesarzowi, wyjechał już z powrotem do Pragi. Mi
toster Gossler dawał na cześć jego wielki obiad.

ROSYA.

* (— Projekt do wydalań i obo­
strzeń. —) „Warsz. Dniewn.“ zamieszcza długi artykuł 
dotyczący cudzoziemców. „Nordd. Allg. Ztg.“ podaje 
z niego następujące ustępy:

„„Warszawski Dniewnik“ żąda, aby dla każdćj ka- 
tegoryi cudzoziemców, osiedlających się w Rosyi, wydane 
były osobne przepisy prawne stosownie do rodzaju ich 
zatrudnienia. Pruskiego szlachcica, który na granicy na 
terytoryum rosyjskiem nabył wielkie dobra, graniczące 
z dobrami jego w Prusach, nie można tak samo trakto­
wać, jak obcego werkmistrza, który przyjął służbę u ro­
syjskiego fabrykanta. Dla tego też cudzoziemcy znaj­
dujący się w Rosyi powinni być podzieleni na następu­
jące kategorye :

„1) Wielcy właściciele ziemscy. 2) Koloniści nie ma­
jący żadnych gruntów. 3) Robotnicy. 4) Przemysłowcy 
osiedlający się w Rosyi, a mianowicie dla tego powodu, 
aby rosyjskiemu państwu odebrać cła wchodowe. 5) Ro­
botnicy fabryczni. 6) Rzemieślnicy. 7) Więksi i mniejsi 
kupcy.

„Co się tyczy dwóch pierwszych kategoryi, to osie­
dlanie się ich w miejscowościach nadgranicznych musi 
prędzćj czy późnićj ustać zupełnie.

„I zagranicznym robotnikom nie powinno być udzie­
lane pozwolenie do osiedlania się w guberniach nadgra­
nicznych. W miejscowościach natomiast oddalonych da- 
lćj od granicy i tam gdzie cudzoziemcy pod politycznym 
i wojskowym względem mnićj są niebezpieczni, postępo- 
wanoby zupełnie sprawiedliwie, gdyby na zagranicznych 
właścicieli ziemskich i dzierżawców dóbr nakładano wyż­
sze podatki gruntowe i opłaty stemplowe, a na zagrani­
cznych robotników nałożono osobne, bezpośrednie po­
datki.

„Pozwolenia do zakładania fabryk i różnych zakła­
dów przemysłowych powinny być udzielane cudzoziem­
com nie przez rządy gubernialne, lecz wyższe władze 
administracyjne. Dopóki koncesye na zakładanie fabryk 
nie będą wychodziły od centralnych władz państwowych, 
dopóty nie będzie można dość skutecznie przeciwdziałać 
nadprodukcyi.

„Zagraniczni robotnicy fabryczni powinni tak samo 
jak zagraniczni robotnicy płacić osobny podatek. W przy­
padkach koniecznego zmniejszenia produkcyi powinni 
właściciele fabryk rozpuszczać najpierw zagranicznych 
robotników.

„Zagraniczni technicy mają otrzymać pozwolenie do 
zatrudnienia w fabrykach dopiero wtedy, gdy złożą od­
powiedni egzamin i powinni płacić osobne podatki. Co 
do zagranicznych rzemieślników i kupców powinny być 
wydane analogiczne przepisy. W ogóle każdy cu­
dzoziemiec w Rosyi powinien większe ponosić cię­
żary aniżeli poddani kraju. W ten tylko sposób ogra­
niczyć będzie można napływ obcych żywiołów do Rosyi, 
z któremi młody jeszcze i nie dość silny przemysł Rosyi 
konkurować łatwo nie może.“

Do słów powyższych dodaje „Nordd. Allg. Ztg.“ ta­
kie uwagi :

„Polacy takie i tego rodzaju środki, gdyby weszły 
w życie, widzieliby naturalnie bardzo chętnie, gdyż przez 
nie zadanoby cios niebezpiecznćj konkurencyi. Obawiaćby 
się w takim razie musieli, aby niemieccy właściciele fa­
bryk nie postarali się o rosyjskie poddaństwo. Tymcza­
sem niechaj się równocześnie tem pocieszą, że wówczas 
utrudnianoby otrzymanie rosyjskiego poddaństwa.“

(— O stosunku Aleksandra III do p. Giersa —) 
pisze półurzędowy korespondent „Polit. Corresp.“ co na­
stępuje :

„Pod tym względem rozpowszechnione są bardzo 
mylne pojęcia, a różnice wynikające z odrębności tak 
sprzecznych charakterów jak car Aleksander i p. Giers, 
uchodzą błędnie za następstwo niezgodnych politycznych 
stanowisk. To mylne mniemanie, a raczćj to pomięsza- 
nie pojęć może się tćm łatwićj szerzyć między zagrani­
czną publicznością, skoro się ono nawet w Rosyi coraz 
silnićj zakorzenia. Przyczyniło się do tego także i to, 
że jenerał Kaulbars udał się po dwudniowym pobycie 
w stolicy wprost do cara do Gatczyna, nie widząc się 
poprzednio z żadną osobistością z dyplomacyi rosyjskićj. 
Ale i ten krok nawet, jakkolwiekby go można tłoma- 
czyć, nie dowodzi jeszcze, iżby w Rosyi istniały obok 
siebie polityka monarsza i polityka ministeryalna. Co 
najwięcćj można się w tem dopatrzeć wyrazu pojęć, 
które u jenerała Kaulbarsa zamieniły się w idée fixe, iż 
w Bułgaryi był on reprezentantem osoby cara, nie zaś 
reprezentantem rządu, którego rozkazy często przekra­
czał, nie zważając nawet na to, że w ten sposób mógł 
się zaplątać w niemiłą sytuacyą.“

(— Otworzenie kolei. —) W Czardżuju odbyło się 
dnia 13 bm. otwarcie kolei zakaspijskićj. Pierwszy po­
ciąg powitany był na stacyi przez władze bucharskie, 
wraz z wysłannikiem emira i czardżujskim begiem na 
czele. W uroczystości uczestniczyli : naczelny budowniczy 
jenerał Anienkow, dyplomatyczny ajent rosyjski Czary- 
kow, reprezentaut jenerał-gubernatora turkestańskiego 
książę Kantakuzen, jenerałowie Komarow i Kozielski, 
ajent dyplomatyczny Lessar i około 200 osób, wezwanych 
ze wszystkich zamieszkałych punktów kraju zakaspijskie- 
go, a w liczbie ich wiele dam. Uroczystość potrwa 
trzy dni.

ANGLIA.

* (— Anglia wysłała —), jak wiadomo, lorda 
Whitego do Carogrodu w specyalnćj misyi zniszczenia 
tam wpływu Rosyi i wprowadzenia W. Porty znowu w 
trybgpolityki torysowskićj.

„Zaledwie — tak pisze pragska „Politik“ — pan 
White przybył do Carogrodu, a już dzienniki torysowskie 
pospieszyły z wiadomością, że wpływ Rosyi istotnie już 
w puch rozbity.“

Ze tryumf ten był przedwczesny i wcale nieuzasa­
dniony, dowiodła wkrótce potem decyzya W. Porty 
wspólnego z Francyą działania w sprawach egipskich i 
żądania porówno z rzecząpospolitą bliższych wiadomo­
ści o ostatecznym terminie ewakuacyi Egiptu.

Lord Iddesleigh przyrzekł, iż kwestyą tę dokładnićj 
rozważy i, jak donosi depesza londyńska, interpe- 
lacya turecka stała się przedmiotem specyalnćj konferen- 
cyi ministerstwa w Downing Street. O rezultacie tych 
obrad donoszą pragskićj „Politik“ co następuje :

Na konferencyi zapadła uchwała, iż rząd angielski 
dawnych swoich zapatrywań, odnoszących się do kwestyi 
egipskićj, zmienić nie może i że Anglia podjęła się co 
do Egiptu stanowczo zakreślonego zadania, jak je Salis- 
bury i Iddesleigh w oświadczeniach swoich jasno i do­
sadnie przedstawili.

Decyzya ta aczkolwiek stanowcza, nie przeszkadza 
jednakże bynajmnićj dalszym rokowaniom pomiędzy An­
glią a W. Portą. Żądanie atoli, ażeby Anglia pewny 
termin ewakuacyi Egiptu naznaczyła, niemożliwy jest z 
powodów wyłuszczonych przez Salisburego.

Odpowiedź powyższa ze względu na faktyczny stan 
kwestyi egipskićj nie ma zdaniem „Politik“ zbyt wiel-

kićj aktualnćj doniosłości, w każdym razie zaś nie 
irzyczyni się wcale do ułatwienia misyi lorda Whitego.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Monachium, 15 grudnia. „Allgemeine Ztg.“ 
donosi, że ks. rejent bawarski powróciwszy do domu, 
przesłał cesarzowi Wihelmowi serdeczny telegram, na 
który cesarz odpowiedział jak następuje:

„Jakżeż mam podziękować za wasz tak serdeczny, 
przyjacielski telegram jeszcze w dniu dzisiejszym po po­
wrocie do Monachium? Mogliście się przekonać, jak ra­
dośnie powitano pierwsze ukazanie się wasze u nas po 
objęciu rejencyi, które przypomniało dawne wspomnienia 
z siedmiomiesięcznego wspólnego pożycia w ważnych, 
niezapomnianych czasach wojennych. Oby tak zawsze 
jozostało, a serdeczne słowa wasze wyrzeczone do pod- 
dauych waszych zasiadających w parlamencie, padły jak 
się spodziewać należy, na grunt dobry.

Wilhelm.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 15 grudnia.

— * Teatr polaki. Jutro po raz drugi kome- 
dya Valbreque : Szozęśoie małżeńskie i mazur 
w 4 pary.

W sobotę po raz pierwszy komedya Okt. Feuil­
leta : C h a m i 11 a o.

W niedzielę obraz seeniezny : Pan Tadeusz.
— * Wystawa. W foyer teatru polskiego wystawionym 

jest obraz W. Gersona : Powrót do Polski Kaźmirza 
Odnowiciela (1040 r.)

Na wystawę tę przybyły jeszcze dwa obrazy, ró­
wnież W. Gersona: królowa Jadwiga i Chrystus 
na kr&yżu. Obrazy te wystawione są razem z po­
wyższym.

Wystawa od dziś t. j. od dnia 15 b. m. podczas dnia 
n i e będzie otwartą.

Można ją zwiedzać tylko wieczorem podczas przedstawie­
nia w teatrze — w czasie, jak afisze każdorazowo oznaczą.

W niedziele zaś i święta od godziny 12 do 4 po 
południu i podczas przedstawień w teatrze.

Wstęp dla dorosłych 15 fen., dla dzieci 10 fen.
— * Aa funausz żelazny subweneyonowanta tea­

tru polskiego w Poznaniu złożyli:
Z Wrocławia z gry w skata 4 mr. 20 fen.
Razem dziś złożono mr. 4 fen. 20.
— * Na fundusz obrotowy Tow. czytelni ludowych

otrzymaliśmy :
Zebrane w kolei za oglądanie wizerunków królów pol­

skich 2 mr. 60 fen.
Razem z poprzedniemi złożono 81 m. 13 fen.
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.
— * Na koszta pożywienia i przyodziewek dla 

biednych dzieci szkolnych podczas nadchodzącej zimy 
otrzymaliśmy :

OdZosiArendt z Berlina 20 mr.
Razem z poprzedniemi złożono 186 mrk. fen. 92.
Dalsze datki na ten cel chętnie przyjmujemy.
— * Wieczorek literacko-muzyczny. Przypominamy 

czytelnikom naszym, iż dziś w teatrze polskim odbędzie się u- 
rządzony staraniem Towarzystwa gimnastycznego i Koła śpie­
wackiego wieczorek literacko muzyozny. Program bardzo obfity 
i pięknie ułożony. Przekonani zatem jesteśmy, że publiczność 
licznie się na wieczorek ten zbierze, ile że dochód z niego pój­
dzie na cel dobroczynny.

— * Koło towarzyskie urządza w Bazarze w własnym 
lokalu w piątek dnia 17 bm. o godzinie pół do 9 wieczorek 
muzykalny, którego program jest następujący :

1) Sonate G. Tartini (1692—1770) na skrzypce i fortepian.
a. Moderato.
b. Preoto non troppo energico. 
o. Largo.
d. Allegro commodo.

2) a. L’Addio a Napoli p. Cottzau (śpiew).
b. Nie płacz dziewczę — mazurek Lubomirskiego 

(śpiew).
3) a. Impromptu — Szubert.

b. Polonaise caractéristique — Moniuszko.
4) Deklamacya.
5) Rybacy (duet) — Manzochi.
6) a. Przy kołowrotku (na skrzypce i fortepian) — Hol-

laender.
b. Canzonette (na skrzypce i fortepian) — Godard.

Nieczłonkowie, wprowadzeni przez członków, plącą 1 mr 
od osoby.

— * Od p. Wład. Jażdżewskiego odbieramy pismo 
następujące :

Poznań, 14 grudnia. 
Szanowny Panie Redaktorze !

W referacie o poniedziałkowym odczycie pana Ign. Za­
krzewskiego w Tow. P zyjaciól Nauk czytam, jakobym był 
uważał wyrażenie grodziszcze za odpowiedniejsze zamiast 
proponowanego przez szan prelegenta okolę. Ponieważ tego 
nie powiedziałem, a możnaby mi zrobić zarzut, że bez powodu 
oponowałem, pozwalam sobie poprosić o małe sprostowanie. 
Już przy dyskusyi nad odczytem p. Ign. Zakrzewskiego zwró­
ciłem na to uwagę, że grodziszczem nazywamy miejsce, 
gdzie stał gród, jak cmentarzyskiem miejsce, gdzie był dawaićj 
cmentarz (ognisko itd.) Grodem nazywano pierwotnie miej 
sce ogrodzone. Wyrażenie to znajdujemy we wszystkich języ­
kach słowiańskich: Grad, gród, grodzisko (po łużycku), hradzi- 
sko (po ozesku) itd. — Pan Zakrzewski proponuje, ażeby grody 
nazywać „okolami", na co się dla tego nie zgadzam, ponieważ 
to przypomina wyrażenie czeskie „okolina“, co znaczy tyle, co 
nasze opole lub łużycka żupa, a zatem zupełnie coś innego. 
Kilka lub kilkanaście włości słowiańskich stanowiło o p o 1 e, a 
w takiem opolu stał zwykle gród, jako punkt zborny dla ota­
czających go gromad. Gród był zatem, jak pisze W. Bogu­
sławski (Rys dziejów serbskołużyckich), atrybutem żupy czyli 
opola. Jestem więc za tem, ażeby pozostać przy używaniu wy­
rażenia : gród (a nie grodziszcze) zamiaBt : okolę.

Przyjm, Panie Redaktorze, wyraz mego poważania.
Wł. Jażdżewski.

— * Biskup chełmiński ks. dr Redner bawi od dwóch 
dni w mieście naszem, w gościnie u księdza arcybiskupa W 
towarzystwie ks. biskupa znajduje się ks. Wollenberg.

— * Komisya kolonittacyjna ma się zebrać 
w dniu 17 b. m. na posiedzenie dla przedyskutowania 
ogólnych zasad, mających być zastosowanemi do koloni- 
zacyi. Tak przynajmnićj donosi korespondent poznański 
do „Köln. Ztg.“

— * W sprawie wysyłki paczek uważamy za rzecz wła­
ściwą przed zbliżającemi się świętami na niejedno zwrócić uwagę. 
W obeo wzmagającego się bowiem ruchu i nadmiernćj szczegól­
nie w ostatnich dniaoh przed świętami frekwencyi, niedokładność 
czy to w opakowaniu czy też w adresie, latwiéj niż kiedykol­
wiek spowodować może zwłokę, nadwyrężenie paczki przy prze­
rzucaniu itd. Zalecamy więc osobom interesowanym, ażeby 
przedmioty delikatniejsze wysyłane opakowali w skrzynki i pu­
dełka takie, któreby gwałtowniejsze wstrząśnienie i ciężar in­
nych paczek przetrzymały, a nadto paczkę przewiązali mocnym 
sznurem i końce przypieczętowali w tych miejscach, gdzie dno 
lub wieko skrzynki czy pudełka schodzi się z ścianami boczne- 
mi Adres powinien być napisanym wyraźnie i wielkiemi ile 
możności literami na skrzynce samćj albo też na papierze, który 
po napisaniu starannie nalepić wypada. Na paczki owijane w 
płótno, mocny papier itd. najlepiéj jest przyszyć adres, wypi­
sany na materyale takim, który się nie zaleje atramentem i zna­
czniejsze tarcie wytrzyma. Tym sposobem osoba wysyłająoa 
zaoszczędza nie tylko urzędnikom ambarasu, ale także sobie jak 
i adresatowi częstokroć nieprzyjemności.

— * Jarmark Bożego Narodzenia rozpoczął się z dniem 
wczorajszym jak zwykle na Starym Rynku.

— ♦ Na placu Stawowym rozpoczęto wozoraj prace nad 
zasypaniem starego łożyska Bogdanki. Robotą tą zatrudniono 
15 ludzi.

— * Woda w Warcie rośnie bezustannie i dochodziła w 
dniu wozorajszym do 1,16 metra.

— * Wieś ryoerska Zamość w powiecie odolanowskim 
położona, a obejmująca 857,72,64 hektarów obszaru, sprzedaną 
ma być drogą subhasty w dniu 5 stycznia.

— * W Wronkach powiesił się dnia 8 bm. w napadzie 
obłędu maszynista B., pozostawiając wdowę i 8 dzieoi w bardzo 
smutnyoh stosunkach.

— * Z Gniezna donoszą, że na przedmieściu Cierpięgach 
zaczadziły się przed kilku dniami skutkiem własnćj nieostrożno­
ści trzy kobiety, zamieszkujące wspólnie jednę izbę.

— * Stkoła uzupełniająca, otworzona w Zbąszyniu dnia 
1 grudnia, liczy obecnie 59 uczniów stałych, a nadto kilku mło­
dych kupców i agronomów, uozęszczająoych do tegoż zakładu 
z własnćj woli. Nauozycielem głównym w tśjże szkole jest p. 
Kerner.

— * JZ Wągrowca donoszą, iż w ostatnim ozasie z strony 
głównie interesowanćj puszczono w obieg petycyą o zatrzyma­
nie dawnych targów czwartkowych, a zniesienie reskryptu re­
jencyi bydgoskićj, na mooy którego targi w wtorki i soboty 
odbywać się miały. Petycyą zaopatrzoną w liozne podpisy wrę­
czyć ma odnośna deputacya naczelnemu prezesowi.

— * Boczne walne zebranie Towarzystwa przemysłow­
ców polskioh miasta Kępna i okolicy odbędzie się w przyszłą 
niedzielę dnia 19 grudnia rb. o godzinie 7 wieczorem na sali 
posiedzeń zwyczajnych. O liczny udział członków uprasza

Zarząd.
— * Przeniesieni zostali sekretarze pooztowi pp. Ko­

złowski z Kcyni do Nakla i Rakowski z Wronek do Berlina.
— * Nauczyciel Wilhelmi w Luboszynie obchodził w 

dniu wczorajszym wśród rozlioznych owacyi 50-letni jubileusz 
swego urzędowania.

— * Badzcy rejenoyjnemu i szkolnemu p. Sohmidtowi z 
Bydgoszczy, składającemu urząd swój obecny, nadał król order 
koronny III klasy.

— * Rowy zakaz. Gazeta niemiecka, wycho­
dząca w Starogardzie, w Prusach Zachodnich, donosi, że 
tamtejsza deputacya szkoły miejskićj wydała rozpo­
rządzenie, zakazujące dzieciom szkol­
nym polskim omówienia po polsku, nie 
tylko w pauzach pomiędzy jedną godziną a drugą, 
ale nawet nie ma im być wolno rozmawiać wzajemnie 
po polsku, jeśli jedno z drugiem spotka się na ulicy i 
to przez czas cały, dopókąd dzieci te do szkoły uczę­
szczać obowiązane.

Nauczyciele podpisać się musieli, że to rozporządze­
nie doszło ich rąk.

Do zakresu władzy deputacyi szkolnćj nie należy 
podobne rozporządzenie — i dla tego rodzice intereso­
wani powinni postarać się o zniesienie takowego. Nim 
zaś to nastąpi, tem bardzićj pielęgnować mowę ojczystą 
w domu i dzieci swe w znajomości jćj kształcić.

— * W księgarni p. Michałowskiego w Pelplinie obło­
żono aresztem pozostałe jeszcze egzemplarze dziełka Czesława 
Lubińskiego pod tyt.: „Szkice z ziemi i historyi zachodnio- 
pruskićj.“

— * W Wąbrzeźnie zawiadowca poczty p. Dalkiewioz 
obchodził w dniu 11 bm. 25-letni jubileusz urzędowania. Urzęd­
nicy pocztowi ofiarowali mu serwis stołowy.

— * Gimnazyum w Ełku świecić będzie w dniaoh 28, 
29 i 30 czerwca roku przyszłego 300 letnią rocznicę swego 
istnienia. Na odpowiedni obchód uroozystości minister oświeoe- 
nia przeznaczył z skarbu państwa 1500 mr.

— * Spis ludności dnia 1 grudnia rb. wykazał, że Pru­
sy Zachodnie liczą w ogóle 1,408,229 mieszkańców, z tych jest 
701,842 katolików, 667,255 ewangelików, 24,654 żydów; reszta 
około 10,00) licząca przypada na inne wyznania lub też na ta­
kich, którzy do żadnego wyznania się nie przyznają. Prowin- 
oya wschodnio-pruska liczy ogółem 1.959,475 mieszkańców, z 
tych jest 1,677,711 ewangielików, 252,024 katolików, 15,667 ży­
dów, a reszta około 39,000 jest częścią bezwyznaniową częścią 
zalicza się do innych wyznań.

— * Donoszą nam z Berlina, że tam złożyli egzamin pp. 
Franciszek Unrugz Mełpina, syn p. Wiktora Unruga, 
referendaryuszowski, Leon Boruoki doktorski w chemii, 
oraz Zbigniew Biernacki asesorski.

— * Na rocznicę zgonu Stefana Batorego nie przy­
byli do Krakowa studenoi z Węgier. Prezydent Bzlaohtowski 
zatelegrafował do Pesztu, że ponieważ tam panuje oholera, 
więc przyjazd osób z Pesztu do Krakowa niemożliwy bez kwa­
rantanny i t. d.

Przypomina nam to uroczystość welehradzką, którćj również 
„cholera“ przeszkodziła.

Uroczystość wszakże mimo to na oześć Stefana Batorego 
wedle programu ułożonego odbyła się tam świetnie. Szozegóty 
poda nasz korespondent krakowski.

— * W Krakowie na tamtejszej scenie wystawiono w 
sobotę komedyą Gondineta p. t. „P a r)y ż a n i n.“ „Czas“ pisze 
o nićj co następuje:

„Kto zna, bodaj z opisu, przeoiętny typ Paryżanina, spo­
dziewał się zapewne doznać innych wrażeń, niż te, jakie odniósł 
z sobotniego przedstawienia. Sądził może, że będzie przez kil­
ka chwil świadkiem hulaszczych awanturek, rozgrywających się 
przy butelkach szampana, zielonym stoliku, lub w atmosferze 
cyrkowćj w gronie nimf z pół światka. Oczekiwania te zawio­
dły — w sposób przyjemny. Publiczność ujrzała typ Paryża­
nina szlachetniejszego stylu, typ dystyngowanego i wykwintne­
go mieszkańca tćj stolioy Europy na tle gustownego i elegan­
ckiego salonu, typ, odznaczający się glębokiemi zasadami ho­
noru i prawdziwie angielskim spokojem bez dziwaoznych eks- 
centryczności dzieci Albionu. Ta sympatyczna postać, pragnąca 
tak niewiele dla siebie, na pól rozmarzona atmosferą paryzką i 
rozwiązująca tak lekko a szlaohetnie najtrudniejsze sytuacye 
w życiu, mimowoli ku sobie pociąga i porywa widza; a że po- 
postać ta jest głównym bohaterem sztuki, łatwo zrozumieć, że 
i sztuka sama, oparta na takiem założeniu, musi mieć szlache­
tną i zdrową tendencyą. Jeśli dodamy do tego wykwintny do­
wcip, oraz wyborne przeprowadzenie glębszćj myśli w lekkiej 
formie, będziemy mieli obraz „Paryżanina“ Gondinefa, jako ko- 
medyi wesołćj i dowcipnćj, lecz poważniejszćj miary, jakkol­
wiek motywa sztuki i tlo jej nie są może zupełnie oryginalne, 
a ów Paryżanin nie jest zupełnie wyłączną własnością Paryża, 
ale w ogóle własnością świata cywilizowanego.“

W ten sam mnićj więcćj pochlebny sposób ocenia kome­
dyą tę „N Reforma.“

— * W teatrze berlińskim „Walhalla“ grają od nieja­
kiego czasu sztukę: „Der Vagabund“ (włóczęga). W czasie gdy 
jeden z aktorów w odnośnem miejscu nazywa drugiego aktora 
Kaulba rsem, tenże z oburzeniem Odpowiada na to: „A więo 
masz mnie za durnia i łajdaka ?“ oały teatr zabrzmiał na te słowa 
frenetycznemi oklaskami, w których udział brały i osoby z sfer 
wyższych.

— ’ Kalendarz. — Jutro w czwartek dnia 16 grudnia 
Adelajdy.

Wschód słońoa o godzinie 8 minut 7, zaohód o godzinie 
3 minut 44

Dnia .6 grudnia 1657 roku pobicie Szwedów na wyspie 
Alsen.

WIADOMOŚCI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE.
- Tygodnika beletrystycznego i naukowego wy­

szedł z druku nr. 11 i zawiera: Ziarnka wielkopolskie. Jastrzę- 
bieo. — W trzeohwiekową rocznicę (wiersz). Podolanka. — 
Paź, powieść z czasów Karola IX (dokońozenie). — Kobieta w 
dzisiejszćj Tureyi. Szkic kredkowy przez Janinę G. — Wiado­
mości literaokie, artystyczne i rozmaitości. — Humorystyczne.
— Nekrologia. — Ogłoszenia.

— Ziemianina wyszedł z druku numer 70 i zawiera : 
Kilka słów o wierzbie. Filip Skoraczewski. — Ziemniaki jako 
pokarm dla ludzi. — Nasze sadownictwo. — 0 uprawie cyko- 
ryi. — Protokuł walnego zebrania Towarzystwa rolniozego ino­
wrocławskiego. — Korespondeneya rolnicza z nad Bugu : W 
sprawie Banku ziemskiego i Rady gospodarozćj. Kwiryn Sobie- 
szczański.

— Tygodnika powieści wyszedł z druku nr. 11 i za­
wiera: Odźwierna z Alfortville, powieść przez autora „Rodziny 
Lanąuierów“ i „Walka o miliony.“ Przekład z francuskiego E. 
z Kurowskioh Puffke. (Ciąg dalszy). — Z nocy do światła, po­
wieść przez Hugo Conway’a. Przekład z angielskiego F. W. 
(Ciąg dalszy). — Córka Nababa z Singopoory, powieść przez 
E R. Przekład z angielskięgo. (C. d.)

— Kłosów wyszedł z druku numer 1119 i zawiera : 
Na oześć Stefana Batorego. Wiersz Jana Kochanowskiego, tłum, 
z łac Adam Pług. — Stefan Batory. — Anna Jagiellonka. — 
Wystawa konfekcyi i przyborów mieszkalnych. — Chrystus w 
domu Marty i Maryi. Obraz H. Siemiradzkiego. — Podpora ro­
du. — Nad rzekami Babylonu, powieść Teod. Tom. Jeża (o. d.)
— Pod równikiem, odczyty S. S. Rogozińskiego (o. d.) — Po-



kłosie. — Przegląd polityczny. — Wystawa Jubileuszowa sztuk 
pięknych w Berlinie. — Wdodatku:Z pism i od ludzi. — 
Ryciny: Po burzy, rysunek F. Brzozowskiego. — Podpora 
rodu. — Kaplica Batorego w katedrze na Wawelu, rys. z wlasn. 
obraziu A. Grylewski. — Anna Jagiellonka i Stefan Batory, rys. 
podług współczesnych portretów S. Witkiewicz. — Tercet fli­
sacki, rysunek R. Assmusa.

Dodatek powieściowy zawiera: Tajemnica Berty 
powiek przez F. D. Boisgobey (arkusz 31). — Żydówka, 
powieść M. Bałuckiego (arkusz 16).

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 grudnia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Sikorski z Ostrowa. 
Jasiecki z Pakosławia. Wizę z Kluczewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rosenberg z żoną z Akwi­
zgranu. Briske z Berlina. Dr. Zydorowicz z ‘familią z 
Krakowa. Panna Berger z Wiednia. Randau z Cyliohowy. 
Preuss z Elbląga.
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TOTER YA.
Berlin, 14 listopada.

Przy rozpoczętem dziś przedpoludniowem ciągnieniu III 
pruskićj loteryi klasowśj padły następującekról.klasy 175 
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91 96 231 388 650 52 58 943. 157073 94 143 348 [3001 449 62 
538 608 820 97 98. 158139 258 99 505 765 902. 159273 96 
486 516 68 750 92 847 953.

160160 299 703 801 84 926 58. 161004 64 386 462 538 
692 [200] 854 71 80 963 [200]. 162254 497 583 647 58 819 73 
163219 383 479 774 94 868. 164119 442 566 851 952. 165040 
343 87 471 906 18- 166024 37 94 109 89 391 412 97 512 611 
[200] 848 943. 167039 79 110 29 [200] 363 69 517 24 64 945
252 4398590 624 554 614 73 733 74 820 39 89' 169001 3 23 51

170059 101 54 254 310 20 450 506 67 707 812 40 914. 
171253 76 351 60 86 406 671 [200] 703 49 53 96. 172089 113

w nawiasie wy-

670 79 731 886

41130 205 [200] 
510 702 73 897.

Zapiski meteorologiczne. 
Dnia 14 grudnia 1886 r., o 8 godzinie rano.

S t a o y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term. I 
Cels.

Mulaghmore . .
I Aberdeen . . .

Chrystiansund 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

746
753
751 
746 
741 
7f0
752 
761

W. 7
Pln.Pln.Z. 3 
W. 1
Z. 2
Pln.Pln.W. 4 

cicho 
Płd.Płd.W. 4 
Płd. 1

pochmurno
pochmurno
bez ehmur
mgła
deszcz
pochmurno
zachmur.
zachmur.

4
0
1
3
2

—3
2
0

Kork, Queenst. .
Brest....................
Helder ....
Sylt....................
Hamburg . . . 
Swinemünde . . 
Neufahrwasser 
Kłajpeda1) . . .

740
749
752
748
749 
7+9 
749 
747

Z.Płd.Z. 4 
Z. 6 
Płn. 1 
Płn.W. 1 
Płd.Z. 4 
Płd.Z. 4 
Płd,Płd.Z. 2 
Pld. 7

deszoz
zachmur.
pochmurno
pogodnie
pochmurno
zachmur.
pochmurno
deszcz

7
n

5
2
1
2
2
3

1 Paryż....................
Monaster . . . 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden . . 
Monachium . . . 
Kamienica . . .

I Berlin2) ....
I Wiedeń ....

Wroclaw . . .

754
752
754
752
756
752 
751 
7Í6
753

Płd.Płd.Z. 3 
Z. 2 
Płd.Z. 9 
Płd.Z. 3 
Płd.Z. 7 
Płd. 1 
PłdZ. 1 
Z. 1 
Płd.Płd.Z. 3

zachmur.
mgła
deszcz
deszcz
zachmur.
mgła
pochmurno
zachmur.
zachmur.

0 1
2

12
9
9
4
2
3
4 1

De d’Aix. . . .
Nizza....................
Tryest ....

747

762

Płd.Z. 6 zachmur.
cicho pochmurno |

13

7

*) W nocy deszcz, kaszka 2) Szron.
Objaśnienia: Płn. =’północ. Płd. = południe. W.: 

wschód. Z. = zachód.
Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 

3 = slaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 = mroźny, 8 = burzliwy, 9= burza, 10 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

mały,

Pogląd na stan powietrza.
Wspomniana wczoraj depresya z mniejszą głębokośoią po­

stąpiła ku Wisby, podczas gdy nowe głębokie minimum uka­
zało się na zachód od Irlandyi. Przy umiarkowanym, miejscami 
burzliwym prądzie wiatru jest powietrte w Niemczech cieple, 
pochmurne i dżdżyste. W południowych Niemczech, gdzie dość 
spadło deszczu, jest temperatura jedenaście stopni ponad nor­
malną.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w grudniu.

wiecz.
rano

Data i godz.

14. po polud. 2
14.
15.

Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 

w stpn. 
Cels.

747,6
750,1
749,9

Płd.-zaeh. średni 
Płd. zach. średni 
Płd.-zaeh. słaby

pochmurno 
pochm. mgła 
pochmurno

+ 4,4 
+ 1,6 
+ 4>4

Dnia 14 grudnia maximum ciepła -f- 5®J Cels.
Dnia 14 grudnia minimum ojepła + 1®6 Cels.

Prognoza na dzień jutrzejszy według „Pos. Ztg.“ jest na­
stępująca :

Zmienne, zimniejsze, przeważnie suche powietrze przy sła- 
byoh i średnich wiatrach po szęśoi od zaohodu.

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 14 grudnia rano 1 06 metr.

» » 14 » w polud. 1,66 „
„ » 15 „ rano 1,' 8 „

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Szwedzkiego hipotecznego banku państwowego 

4-procentowe obligacye z roku 1879. Przyszłe losowa 
nie odbędzie się dnia 3 stycznia 1887. Przed stratą kursową 
w ilości około 2 proc, w razie wylosowania zabezpieczyć się mo­
żna w domu bankowym Karola Neuburgera w Berli­
nie przy ulioy Francuzkiój nr. 13 za opłatą aseku­
racyjną w sumie 4 fen. od 100 marek.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Poznań, 15 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

taigowój miasta Poznania.)

T o w a r
zj u u z a 

(za 100 kilogramów} dobry
A

średni
A

pośled
Kr i-

Pszenica J cena najwyższa . — — 15 30 _ _
1 „ najniższa — — 15 10 — —

Żyto i cena najwyższa . . — — 12 30 11 90
1 „ najniższa . . . _ 12 10 11 80

Jęczmień { cena naiwyższa . — — 11 40 11 —
1 „ najniższa . — — 11 20 10 20

Owies { cena najwyższa . . — — 11 70 11
1 „ najniższa. . , — — 11 30 10 70

15

12

C e
Inne artykuły

f snopkowa 
[ do słania 

Siano ... 
Groch .
Soczewica 
Fasola 
Ziemniaki 
Wołowina

Słoma za 100 kilogr.

bez dowozu

( od łopatki za 1 kilogr. 
[ „ brzucha „

Wieprzowina.................... „
Cielęcina ......
Skopowina.....
Słonina...............................
Masło ..............................
Łój wołowy.................... ”
•łaja................................... za kopę

naj- I naj­
wyższa niższa

Ceny 
przeoię- 

oiowe 
Kr A

n a

20

03

95

18

I przecię- 
ciowa

A
— 6 6 50
— — — — —
— 5 50 5 75

— — — —
— — — — —
— — _ _ —B-
40 1 60 2 _
40 1 20 1 30
20 1 1 10
20 1 _ 1 13
20 1 — 1 10
— — 80 — 90
40 1 20 1 30
20 1 80 2 —
— — 80 _ 90
50 3 40 3 45

Giełda poznańska, 15 grudnia.
. (W.) Po s nań, 15 grudnia. (-Sprawozdanie

giełdowe. —)
Stan powietrza: łagodnie.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — otr. 

Na ten miesiąo 124.— ofiarowano, na grudzień-styozeń — 
ofiarowano, na styczeń-luty —.— ofiarowano.

Okowita: cicho.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —litrów

na ten miesiąo 35.10—. - marek płao., na styczeń 35.20—__
marek płacono, na luty 35.60— płaoono, na marzeo 36.10—.— 
płacono na kwieoie“'maj 36-°°—•— płacono, na maj 37.20

Okowita w miejsou (bez beozki) 34.90- 
(Sprawozdanie

Zyto bez handlu.

płc.
urzędowe.)

Okowita: Wyp. 5,000. Cena wy p. 35.00 mark. Na ten 
miesiąc 35 00--.— marek płacono, na styozeń 35.10—.— pła­
cono, na luty 35.50-—.— marek płaoono, na luty-marzeo —.— 
marek płao., na kwiecień-maj 36 80—.— płacono, na maj —.— 
płacono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 34.70 mr.
(W.) Poznań, 15 grudnia. Ceny mąki. P s z e n n a nr. 

00 11.50—12 mrk, nr. 0 10.25—11.00 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 15 grudnia. 
4°/0 nowe listy zastawne poznańskie 101.60. 3l/,®/0 nowe listy 
zastawne poznańskie 99.70 4% nowe listy rentowe poznań­
skie 103.30. 5®/„ powiatowe obligacye 102.00 4*/,% powiato­
we obligacye 101.50 3ł/,®'0 szląskie listy zastawne —. 4®/„
szląskie listy rentowe 103.30. Kwileoki Potooki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akoyjne stowarzyszenie spry- 
towe 108.00. Poznański bank prowinoyonalny 116 25. 41/,®/0 
pruska pożyozka ukonsolidowana 105.30. 3y,®/0 premiowana po- 
żyozka z 1885. 3’/,% obligi długu państwa 100.10. Starogardzko- 
poznańskiój kolei żelaznój —.—. Warszawsko - wiedeńskiej 
kolei żelaznój 299.00. Austryackie noty bankowe 161.10. Au- 
stryaoka renta srebrna 6730. Węgierska renta złota 101.50 
Polskie listy likwidacyjne 54.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 58.40. Rosyjskie noty bankowe 188.90-190 
marek.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. - 10,000 »ni k 
czki 37.7 m. płaoono. p ‘

Mąaa pszenna nr. 00 23.25-21.75 marek, nr n . 
19.50 nr. 0 i 1 —mr., rżana nr. 0 18.00-17.00 mamb 21 
1 19.25-18.00 marek per 100 kilogram brutto z miech/J"'
0 l’/4 marek wyżćj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów < 
mieohem. uru'ii,

Magdeburg, 14 grudnia. (C e n y o u k r u.)
Cukier surowy, podstaw. 96 proo. 20.10—20.30 m 

„ , rend. 88 proo. 19.40—19,70 m'
Usposobienie: trz. się.

Mielona rałinada (wł. beezki) . . 24.75—25.25 n.
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 23.75—00.00 ta’ 

Usposobienie: stale.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 15 grudnia 1886 roku.

Towar
piękny. średni. pośledni.

9). Kr A. A
15 50 10 20 14 00
12 40 12 10 12 _
12 40 11 — 10 _
11 30 10 50 10 —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —-
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — _ _
2 — 1 80 —

— .— — — _ _
9 8 50 _ _
7 80 7 30 —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

Pszenicy szefel po 100 kilo
Zyta.........................„
Jęozmienia . . „ „
Owsa.........................n K
Grochu do gotow. „ „

. na paszę . „ „
Rzepiku zimowego „ „
Rzepiu zimowego „ „
Rzepiu zimowego „ „
Rzepiu latowego „ „
Tatarki .....
Kartofli ..... _
Wyki ....,” ”
Łubinu żółt. . . „ „

niebiesk , „ „
Koniczyny czerw. „ „

„ białej „ „
Grochu ......
Fasoli........................„ ’

Najpiękniejsze gatunki nad notowania.

Giełda bydgoska, 14 grudnia. — (Sprawozdanie 
izby handlowśj.) P s z e n i o a: b. zm., piękna 149-153 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
142-148 m., najpięk. nad notowania. Zyto: trz. się, wedle ga- 
iooY 116-120 marek. Ję oz mień: nominalnie, dla browarów 
120-125 marek, na paszę 100-118 marek, piękny nad notowa­
nia. — Owies: według gatunku, looo 110—118 marek.— 

nominalnie’ do gotowania 145-155 marek, na paszę 
llo 120 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wit a : per 100 litrów a 100“/0 36.00 marek. —Kurs rubli: 
88 25 marek.

GNe/cZa wrocławska, 14 grudnia.
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Nasienie koniczyny: czerwo e (za 50 kilogr) cicho, 
stare poślednie 33—34 marek, średnie 35—37, piękne 38—40 
bardzo piękne 41—44 marek.

Nasienie koniczyny: białe (za 50 kilogr.) spokoj. 
poślednie 30-38, średnie 40-50, piękne 51-62, bardzo piękne 
63—i5 marek. *

Żyto (per 1000 kilog.) cicho. Wypowiedziano----- cent
Cena wypowied. — marek. Na ten miesiąo 130 żąd., - ofiar, 
na grudzień-styczeń — of. i płac., na kwieoień-maj" 134.00 żąd.,’ 
na maj-czerwieo 135.50 mark. żądano, na ozerwieo-lipiec 137 50 
żądano.

O w i e s per 1000 kilogramów Na ten miesiąo 105 
na grudzień-styczeń - żąd., na kwieoień-maj 107.50 żąd., 
maj-czerwieo —.— żąd.

Olśj rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5000 kilog. —, po 100 kilogr. na ten 
miesiąo 46.00 żądano, na grudzień-styczeń 46.— żądano, na 
kwiecien-maj 1887 46.50 żąd. H

Okowita: niezm. Wypowiedziano £5,000 litrów. Cena 
W?'p' „Na,ten miesiąo 36.00 płac. żąd. , na grudzień-
styczeń 36.00 płao. żąd., na styczeń-luty —.— marek, ofiarow., 
na luty-marzeo —.— płaoono, na marzec-kwiecień —.— pła­
oono, na kwiecień-maj 1887j r. 37,10- ofiar., - żąd., na maj-ozer- 
wieo —.— płao. i żąd. J

Kartofle za 2 litry 0.08,-0.09-0.10 marek. Siano 
2.80 3.20 marek za 50 kilogr. — Słoma 36.00-40.00 marek 
za 600 kilogr.

Kuchy rzepiowe bez zmiany, za 50 kilogr. 5.70-5.90 
marek płacono, obce 5.30-5.70 marek płac. Kuohy lniane 
bez zmiany, za 50 kilogr. szlązkie 8.30-8 50 marek płac., obce 
7.50-8.00 marek płacono. Pszenne otręby 7.75-8.25 marek 
płacono.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 15 grudna 1886.

Kurs z dnia 
Pszenioa słabo 
na grudz.-stycz. 
na kwieoień-maj 
Zyto słabo
na....................
na grudz.- styoz. 
na kwieoień-maj.
Olój rzep. spok. 
na listop. 
na kwieoień-maj

BERLIN, 15 j
Kurs z dnia 

Pszenioa słabiój 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Zyto spok. 
na grudz -styczeń 
na kwiecień maj 
na maj-czerw. 
Olśj rzep. spok. 
na kwieoień-maj 
na maj -czerwiec 
Okowita słabo 
w miejsou. . . . 
na grudz.-stycz. 
na kwiecień maj 
na maj -czerwiec, 
na czerw.-lipieo 
na lipieo-sierpień 
Owies 
na grudz -styczeń

Wypowiedziano: 
żyta 150 węopli 
okowity 60,0001.

15 14

166 — 162 50
167 - 168 -

_ _ — —
124 50 125 50
129 — 129 50

45 25 45 50
45 50 45 70

rudnia 1886.
15 14

164 75 165 25
166 — 166 50

130 25 130 75
132 25 132 50
132 50 132 75

46 60 46 60
47 — 47 —

37 60 37 70
38 - 38 30
39 10 39 40
39 40 39 70
40 10 40 4(
40 80 41 10

l!2 50 112 75

Kurs z dnia 
Okowita bez zm. 
w miejsou . . 
na grudz.-stycz. 
na kwieoień-maj 
na czerwieo-lipieo 
Rzepik
na ....
Olój skalny . 
w miejsou .

Kurs z dnia
Pożyozka 4®/„. . 
Pozn.4®/0 lis. zast.

„ 31/«0/» lit zas. 
„ listy rent.

Austr. banknoty 
Austr. renta srbr, 
Rob. banknoty . 
Ros.poż. ang.1871 
Ros.ziem. list. zas. 
Pols. list. zast. 5% 
Polsk. listy likw. 
Węg.4®/Orenta złot 
Aust. akoye kred. 
Austr. frano. kolój 
Lombardy .... 
Francuzy............

Usposob giełdy 
ooiężałeł

żąd.
na

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Pszenioa biała
Pszenica żółta 
Zyto . . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . , 
Grooh . . .

Per 100 kilogramów
dobry towar średni towar pośl. towar
najw. najniż. najw. najniż. najw. najniż.
cena cena cena cena cena cena*r A A Kr A Kr A Kr A Kr i
6 — 15 50 id 10 7u .4 d. 4 20

15 80 15 50 14 70 14 30 (4 13 80
13 50 13 10 12 70 12 40 12 20 12
14 20 13 40 12 40 11 70 11 30 10 40
11 — 10 80 10 30 9 70 9 50 9 2016 — 15 50 15 — 14 — 13 15

Notowania komisyi mianowanej przez izbę handlową.

Za 100 kilogr.

Rzep ....
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy. 
Rydz .... 
Siemię lniane . 
Siemię konopne

piękny tow. 
Kr I »
19 80 18
19 50 8
20 50 19
21 — 20
22 — 20
16 50 15

Berlin, 14 grudnia.

8o
50
50

50
50

średni tow. 
Kr l >>.

pośled. towar
Kr

8
18
18
19
18
15

30

50

(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.)
. Pszenioa: per 1000 kilogram. Loco cicho. — Termina 

niżej. Wypowowiedz. 2,000 centn. Cena wypowiedzialna ¡69.05 
mrk. Loco 160 170 wedle gatunku, żółta do przesyłki 158.5 
marek płacono, dobra żółta ukrzeńska —marek z kolei 
płacono,s na ten miesiąo —.----- marek płacono, na grudzień-
styczeń —— marek płacono, na styczeń-luty 1887 roku — 
płac., na) kwiecień-maj.) 165.75-165.00-165.25 mr. pło., na maj- 
czerwiec 166.75-166.25 płacono, na czerwieo-lipieo 167.75 167.25 
płacono, na lipiec-sierpień----- marek płaoono.
.. ■ Z,£t0: .p?r 1000 kilogramów. — Loco spokoj. Termina 

niżej. Wypowiedziano 2000 oentn, Cena wypowiedz. 131.00 ma- 
rek..Loco 128 —133 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
130.0 marek, krajowe [dobre 129.00-130.00 z kolei płac.) piękne 
— mark. z kolei płacono, na ten miesiąo 131.26—130.75— ma­
rek, na grudzień-styczeń y-.— marek płacono, na styczeń- 

_7i7nI?arek *?lac? na luty-marzeo —pł., na kwieoień-maj 
132.05 marek plac., na maj-ozerwiec 133.25-132.75 marek133.-

płao., na ozerwiee-lipieo 
płacono.

? ?łje h: Per 1000 kilogramów looo słabo, wielki 
i mały 110-185 marek płao. wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogrm. Looo słabo. / Termina niżój.
Wypowiedziano —.— centnarów. Cena wypowiedzialna —._
marek. Loco 108—146 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
111.0 marek, pomorskijśredni 117-120 płao., dobry 121-125 pła­
cono, piękny 127-132 z kolei płacono, praski średni 116-120 
dobry 122-124 kolei plaoonó, piękny 126-130 z kolei płacono
polski cuchnąoy —pł., holsztyński----- pł., rosyjski_____ ’
z zwózką marek nominal., na ten miesiąo 111.00—.— płac, na
grudzień-styczeń —.— marek nominalnie, na styczeń luty -___
“arek Piacfono- na toty-marzeo płaoono, na kwieoień-niaj

“aj-°zerwieo Hh.5-114.25 pło., na czerwieo- 
lipiec 116.75-115.75 pł.

Okowita: per 100 litrów a 100«/o 10,000®/0. Termina 
wyżej. Wypowiedz. 20,600 litrów. Cena wypowiedzenia 38.03 

38''738'4'38'3 płaoono, na grudzień-styozeń 
uo. 1-38.3-38.2 m. płacono, na styozeń-luty 1887 r. —mr. 
płacono, na luty-marzeo —.— marek płaoono, na marzeo-kwie- 
oien —.— płacono, na kwieoień-maj 39.2-39.1-39.5-39.4 płacono.

39-3-39-4-39-8-30-7 płacono, na ozerwieo-lipiec
4U.2-40.I-40.4 mr. płaoono, na lipieo-sierpień 40.8-41.2-41 marek 
płaoono.

marek plae., na lipieo-sierpień —

15

36 20 
36 20
38 20
39 50

11 45

15
105 60 
101 60 
100 
103 40 
162 10 
67 10 

190 - 
95 50 
93 75 
58 50 
55 - 
83 90 

478 - 
408 - 
172 -

«5.11

105
101
98

103J» 
«Hi 
67» 
88 80 
9511 
94 fl 
6811 
54 f) 
84- 

482 , 
409 - 
172 51

OD ADMINISTRACYI
„Dziennika poznańskiego,“
Szanownym dotychczasowym abonen­

tom o przedpłacie zniżonej zostawia się 
do woli: manipulacya praktykowana do- 
tąd, lufo zapisywanie „Dziennika“ wprost 
w odnośnych urzędach pocztowych za 6 
marek.

i
(Nadesłano.)

Echo muzyczne, teatralne i artystyczne 
jest tygodnikiem literackim, zamieszczającym nowelle, powieści, 
Lot-2 tA Oran[ala, rozprawy estetyczne, życiorysy, sylwetki no­
welistów, estetyków, malarzy, rzeźbiarzy, kompozytorów i w- 
tuozów muzycznych, artystów scenicznych, treści książek» 
wszelkich dziedzin ruohu umysłowego. P oda j e portrety 
osobistośoi współczesnej doby.

W dziale nutowym dodawanym eo dwa tygodnie 
w objętości D/j—2 arkuszy, stanowiących z końcem roku zbór 
60 arkuszy nut, wartujący według katalogu rubli 10, podaje: 
utwory, salonowe, koncertowe, pedagogiczne w łatwiejszymi 
trudniejszym układzie na fortepian, skrzypoe, głosy solowe, 
fonie et P°ll,ourrl z °P0ri operet, wyjątki ora tory ów, sym-

Utwory taneczne (te ostatnie przegląda i wybiera L. Le­
wandowski) dodatek nutowy wybierany jest starannie przy po­
mocy artystów muzycznych i profesorów. Część muzyczna pod 
redakcyą Jana Kleczyńskiego. W tekście pisma przyjmują u- 
dział najwybitniejsi pisarze. e jj «

Abonujący „Echo“ na cały rok 1887 bezpośrednio wre- 
dakoyi, mają prawo wyboru (6666)
. . bezpłatnego premium
jednego z trzech poniższych:

1) Wszystkie symfonie i sonety Beethovena na 2 i 4 ręce 
w 3 tomaoh.

2) Album tańców zebrane przez L. Lewandowskiego, s 
składające się z 12 najnowszych tańców, ozdobione winietą ry- 
Bunku Franciszka Żmnrki.

3) Kompletne jubileuszowe wydanie dzieł J. I. Kraszew­
skiego w 15 tomach, to ostatnie za dopłatą tylko i rubla.

Na przesyłkę premii dołączać należy: za nr. 1 i 3 po 1.50 
rs. za nr. 2 kop. 75.

Cena prenumeraty „Echa“ łącznie z dodatkami nutowemi 
wynosi :

kwartalnie 
rocznie
z premium dzieł Kraszewskiego 
z premium Album tańców 
z premium Beethovena 
Adres redakcyi, Senatorska 26 w Warszawie.

w Warszawie na prowinc;
rs. 2 rs. 2.50
rs. 8 rs. 10.—
rs. 9 rs. 12.50
rs. 8 rs. 10.75
rs. 8 rs. 11.60

, gwiazdką
polecam znawcom i amatorom znane ze swój dobroci p a p i ? 
r u 8. X,? mbryki p. Komendzińskiego, firma Vulkan w Dreźnie 
w wielkim wyborze. Zwraoam również uwagę na wyborne oY' 
gara z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych- 
Ceny n ader p r zj s t ę p n e. (66741

J. Zydorowicz,
Poznań, Nowa ul. 5.

Haute-N ouveautó

„Violetta.“
Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego wyrabiane wy 

sokiego gatnnku i aromatu po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk,

po 1 marce za 100 sztuk poleoa
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.

s

305 nowy gatunek papierosów
wybornego smaku po 3 mr. za IW 

sztuk poleca szanownćj publiczności fabryka papierosów 
i tureckich tytuni pod firmą, B. WELLER w Dreźnie- 

Jako nowość i dogodność każde pudełko papierosów 
„Kometa“ zawiera patentowane zapałki ze sztucznym za­
pałem bez siarki i fosforu. ęWOl)

UMiltelO'

„Kometa“



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 287.
Czwartek, dnia 16 grudnia 1886.

Walne zgromadzenie
członków wydziałn lekarskiego Tow. Przyj. Nauk 

odbędzie się w sobotę dnia 18 bm.
W przedpołudniowych godzinach zwiedzanie zakładów le­

czniczych (od S—9 kliniki ocznój Dr. Wicherkiewicza od 9 —101/ 
zakładu Sióstr Miłosierdzia, od 10^-11’/, szpitala dziecięcego św. 
Józefa,) po południu zaś o 6-tój godzinie posiedzenie w sali do- 
sieclzeii Towarzystwa.. (6753

Liczny udział członków pożądany bardzo.

Dr. B. Wicherkipini^.

Binro budowlane i teclniicznn-informacyjne.

Jan Rakowi«, imflowiiiczy rzjflm
w Poznaniu, Beri ińska ul. Ar. lll.
wykonywa projekta, kosztorysy i obliczenia jako też rewiduje ta- 
kowe, wydaja orzeczenia, udziela informacyi, pośredniczy we wv 
konaniu i podejmuje się Wykonania wszelkich prac w zakre­
sie budownictwa miejskiego, wiejskiego i inży- 
nieiyi. ,6638

FABRYKA
wyrobów stolarskich, budowlanych i mebli

Tylko dla prenumeratorów „Dziennika Po­
znańskiego“ o ile starczą zapasy!

Dzielą
Adama, Mickiewiczaw jedenastu tomach,

wydanie zupełne, przez dzieci autora dokonane. 
Paryż 1880 — 1885.

Do nabycia za cenę o połowę zniżoną 90 Ul. w
Ekspedycyi Dziennika Poznańskiego.

Kupony Polsk. list. zast. p. 10/22. 12. 86.
„ Pozn. list, zast, p. 2. 1. 87.
„ Austr. srebra, renty p. 1. 1. 87.
„ Węg. 4°/0 złotej renty p. 1. 1. 87.
„ Włoskiej renty p. 1. 1. 87.
„ Serbskiej renty p. 1. 1. 87.
„ Serbskiej obligacyi kol. p. 1. 1. 87.
„ Ros. II orient, poż. p. 1.1. 87.
„ Ros. ang. poż. z r. 71 p. 1. 3. 87.
„ Ros. ang. poż. z r, 72 p. 1. 4. 87.

wykupujemy już teraz podług kursowej, resp. nominalnej 
ich wartości. (921
Bank WBościaiiskfi w Poznaniu.

Katalog książek
na podarki gwiazdkowe
rozsyła na żądanie gratis i franco

księgarnia §

J. K. ŻUPAŃSKIECO
w Poznaniu.

■’«la M .

MONDAMIN cf*
Zapisany znaczek ochronny. galaret OWOCDWych,

ni , . . t , tortow itd.
Dla dziecn chorych nadzwyczaj przydatny, gotowany w mleku, 

zwiększa strawność mleka. (6247
fc»Jj\a«HmłMieauiywa się ‘»fcżedo zgęszczaniii zup,
kakao ltd. Mondannn jest wirobrms kukuiydzy, pozbawionym swich częsc. olejnych. Pabr. Brown & Polson, król, dostawcy w Londyn“ i‘ Ber 
limę C. W handlach kolonialnych łakoci i drogeryjnych po 60 l funt ang.

Ostatnia serya Ioteryi
na rzecz ogrodu zoologicznego w Poznaniu. 

Ciągnienie dnia 23 grudnia 1886.
Losy po 1 marce (11 losów za 10 marek) są do nabycia 

w naszem biurze, przy ul. Podgórnśj 4 i w miejscach sprzedaży, 
wymienionych na plakatach. Na prowincyą rozsyłają się franco 
po odebraniu odnośnój kwoty. Przyjaciół ogrodu zoologicznego 
uprasza się o łaskawe rozpowszechnianie losów. (6803

Rada nadzorcza. Dyrekcya.

wr Mandarynki,
Pomarańcze I cytryny, 
Rodzeuki na gałązkach, 
Migdalki w łupinkach, 
Raktyle 1 figi,
Kasztany,
Jabłka tyrolskie,
Gruszki francuzkle i orzechy,

poleca w doborowych gatunkach i cenach bardzo tanich

SOBESKI w Bazarze.
Konie do bujania

teki szkólne, nadzwyczaj trwałe, jak powszechnie uznano, elegan­
ckie torebki damskie, torby myśliwskie, kuferki, siodła męzkie 
damskie i dla chłopców, wszelkiego rodzaju przybory do konnej’ 
i powozowej jazdy i do podróży poleca w największym wyborze 
>■717 J t lTZ, mistrz siodlar-ski, Rynek 10.

gcoowooccoooosswiiescowoooocaoasioooawo
Słrłseia ft*ohl, optycy w Poznaniu

Wiihelmows&a uL 7
polecają swój bogato zaopatrzony (5468)

skład okularów
binokli, lornet, perspektyw teatralnych i marynarskich baro­
metrów', termometrów jako też wszelkich narzędzi gorzelnićzych i 

odmśaych artykułów po cenach umiarkowanych.

ooooooocoooaoooooooi
„ScyHfyiie"

radykalny środek, trujący jedy­
ne szczury i myszy, a nie­

szkodliwy innym zwierzętom, w 
puszkach po 1,00 m. i 2,00 m., 
tako też i cebulę morską funt 
50 fen. Postcolli brutto 10 funt. 
<a 4 m. poleca (6655

drogerya aptekarza

Z. RITTERA
w Gnieźnie ul. Warszawska.

33
b

’S
o
£o

ndo

C/i-d

’S)a5—i "O 
N
a
utc3-

ONJS-<CL
zn

SSGp 2 pomocą maszyn, pędzor eh silnia parową 
w Poznaniu, przy ulicy Wielkie Garbary Wr. 49
wykonuje wszelkie roboty stolarskie, w zakres budowli wchodzące, również schody 
i posadzki. (6028

Roboty kościelne jako to: ołtarze, ambony, ławki i t. d.
Wyroby tokarskie i rzeźbiarskie.
Meble wszelkiego rodzaju wedle najnowszych źurnali.
Kosztorysy i rysunki na żądanie w jak najkrótszym czasie.
Szanownej Publiczności polecam również mój w temże samem miejscu znajdujący się

skład mebli,luster, marmurów i robót wyściełanych,
zaopatrzony w jak największy wybór towarów.

Całkowite garnitury na pokoje sypialne, jadalne, mieszkalne, salony, buduary,
pokoje gościnne itd. w różnych stylach po cenach „fabrycznych.“

Za rzetelną, trwałą robotę i wyborowy materyał daję wszelkie poręczenie, meble
wyściełane i wszelkie dekoracye wykonuję we własnych warsztatach tapicerskich.

Zwracam uwagę Szanownćj Publiczności na to, że wszelkie meble na składzie u
mnie będące wyrabiam we własnćj fabryce, w skutek czego polecić je mogę po cenach 
daleko przystępniejszych od innych składów, sprzedających takowe dopiero z drugiej ręki.

J. Zeyland.
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z ilustracjami Jul. Kossaka w pięknćj i gusto­
wnej oprawie 6 Miarek.

Wielki wybór książek dla dzieci i mło­
dzieży—książek do nabożeństwa—dzie­
ła ilustrowane w gustownych oprawach 

poleca

księgarnia

1. iK, Żupańskieg>j
w Poznaniu.

* Haasensten & Vogler, §
M pierwsza i najstarsza ekspedycya anonsów7 
m w Wrocławiu, X
JK w Poznaniu: Nathan L. Neufeld, ul. VVilhelmowska Nr. 16, Ä 
\V< narożnik ulicy śgo Marcina, w

załatwiają, po cenach oryginaluynh bez wszelkich pobocznych 
kosztó w:

Doniesienia familijne, III Dzierżawy,
Ogłoszenia kupna i sprzedaży, I Submisye,

Poszukiwania posad, i|| Ogłoszenia wakat sów 
do wszystkich gazet całego świata.
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Cier
chor« ._______ ,
i ozianii, alaoości męzkie, upławy, po 
llucye, alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza I nerek, leczę listowiu 
według najnowszej seientyficznej me 
sody, za pomocą środków nieazkodli 
wych. Bez przerwy zawodu! Najści 
ślejsza dysfcretuość! (1338

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność 
Prospekty i atesty ca życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portoriuna listu wy 
nosi 20 fen.j

Br. Westeroth.
Basei-Biuningen (w Szwaicaryi)

’pienia brzuszne,
»by płciowe, skutki zaraz;

Za 3 
marki
vysył.im e-
lcgancką 

czarną mu­
fę z rosyj- 
skiclizaję 
cy (dla d»m) 
podszytą

atlasem najlepszego gatunku 
za zaliczką pocztową lub za po- 
przedniem nadesłaniem odnośnej 
kwoty w znaczkach pocztowych 
lub za przekazem pocztowym. 

Juliusz Nawratzki, Berlin, 
Jerusalemerstrasse Nr. 15.

6587)

■jxr v ci v i ki s o er ac 
nipunq n<>4O

Instrumenta

Orłowski i Spółka
w Poznaniu. (5473) 

NB. Wszelkie reperacye spiesznie 
się uskuteczniają.

® Z powodu zwinięcia mego handlu •

• całkowita wyprzedaż $
H płócien, gotowej i stołowej bielizny, firanek, O 

haftów, koronek i towarów białych, po zna-
||| eznie zniżonych cenach. 2

I W. JIBZTS11WICZ 5
przy ulicy Wilhelmowskiój Nr. 5.

Wielka wystawa gwiazdkowa!
w wielkim wyborze do strojenia drzewek od 1,20 do 6 marek, smaczne i strojne, konserwowe, pomadkowe, biszkoptowe i marcepanowe.

V królewieckie własnej fabryki funt po 1.50 w pudelkach stosownych do wysłania, marcepany te odznaczają się wybornym smakiem i elegancya wyrobu
ż t i '• • lir Ć • •LLulbiec?ie marcePany Własnej fabryki w rozmaitych formach. Albumy od 1 do 15 Mrk. Torty od 1 do 60 M. w pudełkach, owoce jarzyny kóry kaczki 

etc. naturalnej wielkości. - Wszelkie gatunki pierników toruńskich Gustawa Weesego od 2 fen. do 2 Mrk., w pudełkach od 3 Mrk do 3« w.i, J „ 7’ „ 1
, s bra’"lta y ®7lina * »ichtera z Norymbergii. - Bombonierki7atrapy i wielki wybór’ stó^ownyck ¿odark^w na gwi zJk^ ” Pie’’nłk> lliI<h‘-

Cukry deserowe co dzień świeże w eleganckich pudełkach funt 1,50 Mrk., 2 Mrk.. 2,50 Mrk., 3 Mrk., 4 Mrk. własnego wyrobu
Karmelki w 30 gatunkach co dzień świeże od 60 fen. do 1,40 Mrk. i czekolady. 

cv s e Wszelkie zamówienia wykonuję stosownie do zlecenia i w dobrem opakowaniu.

N Igia* A. W. Żuromski, cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady, Poznań, Berlińska ul. 6 naprzeciw teatru polskiego, filia Wrocławska ul. 25.
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R. Barcikowsbi, Poznań, Bazar,

poleca po cenach nader przystępnych:
Herbatę karawanową funt po 7,50 m.
Herbaty chińskie funt po 6, 5, 4, 3 m. (6086
Prósase herbaciane funt po 2 m.
Koniak prawdziwy francuski, importowane

araki i rum, wanilię burbońską, oliwę ni­
cejską, kwas 1 sok cytrynowy, ocet winny 
do konserwów, Cacao holenderskie Blookera i van Haa- 
gena, czekolady, żelatynę białą i różową itd.

Aptekarza Radlanera regenerator do farbowania 
włosów.

bez ołowiu i z gwarancją nieszkodliwości dla zdrowia, ma tę wyborną, 
własność, iż przywraca każdym włosom pierwotny kolor, jaki miały 
bądź jasny, bądź brunatny, bądź też czarny. Nie jest on nienaturalnym śro­
dkiem do farbowania włosów, jak ekstrakt orzechowy, kamień piekielny, lub 
cukier ołowiany, a jego działanie chemiczne na tem polega, iż dostarcza 
włosom pierwiastku zabarwiającego (barwnik siarczany), który utraciły. — 
Dotychczasowe środki do farbowania włosów były z jednćj strony szkodliwe 
dla zdrowia, gdyż zawierają w sobie ołów albo kamień piekielny, a z 
drogiej strony farbowania za pomocą ekstraktu orzechowego musiało 
być codziennie ponawiane i wpadało zaraz każdemu w oczy, natomiast 
Badlauera Regenerator do farbowania włosów przywraca pierwotny kolor 
włosów na drodze natnralnćj, a kilkakrotne użycie starczy na kilka tygodni. 
Butelka = 1 marka 60 fenygów. . (2960

PRZEPIS UŻYWANIA.
Najlepićj jest przed udaniem się na nocny spoczynek pomaczać obficie 

włosy za pomocą gąbki lub szczotki Radlauera Regeneratorem do farbowania 
włosów i potem przeczesać głowę grzebieniem. Butelka = 1 markę 50 fen.

Radlanera król, nprzyw. Czerwona apteka w Poznaniu.
Dla uchronienia się od całkiem bezskutecznych, naśladowanych śro­

dków, należy żądać wyraźnie jedynie prawdziwego regeneratora do farbowa­
nia włosów z Czerwonćj apteki Radlanera w Poznaniu.

I Wa gwiazdkę |
-O

(=>=
|S

NCO
4403“

O?

k

polecem piękne herofony o ulepszonój konstrukcyi- 
grające narodowe ulubione melodye, również „Anioł 
pasterzom mówił“, „W żłobie leży“, jako tóż Mazury, 
Krakowiaki, Polki itd. Instrumenta zwane herofoneta- 
mi są tańsze. Zarazem polecam 1/2, s/i * całkowite 
skrzypce, struny i t. d. Harmoniki pa­
tentowane od 2 do 50 marek, gitary od 7 mrs., 
cytry korcertowe z 32 strunami 12 mrk. Przesyłki 
zamiejscowe wykonują się natychmiast i z gwarancyą.

6428)
N. Zientkiewicz,

Stary Rynek Nr. 35, I piętro.
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Otworzyłem już

wielką wystawę gwiazdkową
zabaw ek

nowych, pięknych ¡¿gustownych po najtańszych cenach i w 
wielkim wyborze i proszę Szanownych Odbiorców o łaskawe 
zaszczycenie takowej swemi względami. Równocześnie 
polecam mój obfiicie zaopatrzony skład (6599

ogni sztucznych, (fajerwerków),
ogni bengalskich, lampionów i akcesoryi dekoracyjnych, stósownycb na 
wszelkie uroczystości j. t. wesoła, przyjęcia, rocznice, instalacye, żywe o- 
brazy itp. po cenach fabrycznych. Sprzedaż hurtowna i cząstkowa. Skcra 
usługa.

Antoni Wmiscli,
Willielmowska ulica Sir. 23, w hotelu Myliusa.

♦ ♦ ♦ ♦ OOOOOOOOOOOOÖOO«

z najstósowniejszych podarków na gwiazdkę
w materyałach piśmiennych, al- 
Icnhłzie Cliristofla i towarach ga­
lanteryjnych w handlu (6748

Antoniego (Rosę
w Poznaniu w Bazarze.
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Cenniki rozsyła gratis i franko.

MAGAZYN
11 li II L I.

Kompletne urządzenia (antique et renaissance) 
w wielkim i gustownym wyborze, jako też meble 
od najozdobniejszych do zupełnie skromnych, po­
leca po cenach nader umiarkowanych (5466)

A. ANDRUSZEWSKI.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicerskie i re- 

paracyjne wykonywam ściśle według zamówienia, 
trwale i tanio.

IUST" Wielka Rycerska ulica Nr. 8. HUS

gwaraneya

£
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warunki

spłaty.

Fortepiany, pianina, harmonia
z fabryk renomowanych po CCUHCll fabrycznych 
poleca w wielkim wyborze (6177

W. lAftajewski
Poznań, św. Marcin 18.

Polecam także: Skrzypce futerały, cytry i struny wszelkiego rodzaju.
Lampy do pianin, gustowne i najpraktyczniejsze w tym rodzaju (je- 

una lampa, postawiona ns pianinie oświeca dostatecznie Całą klawia­
turę i nuty, nie rażąc ócz grającega|.

Rozmaite automat, lustr, muzyczne grające tysiące sztuk 
rozmaitych, jak „Ariston“ (orgauki) Orfeusz (instr. strunowy) 
Symfonion Igłosy stalowe?

Prawdziwe szwajcarskie skrzyuki grające, także|z melo- 
dyami narodowemi.

RESTAURACYĄ
L. Kurnatowski i Sp. prowadzić będę nadal i po­
lecam takową Szanownym Gościom do łaskawe­
go odwiedzania. (6761

T. Sadowski,
____________Berlińska ul. 18.
A. Arendt i Spółka

Wielka Rycerska ulica Nr. 1.
Zakład optyczno-mechaniczny, fabry­

ka telefonów i telegrafów

Interes komisowy
Z. Taszarski,

Poznań, W. Barbary 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży 
ków, kamienic, w regulowaniu hipo­
tek, w sprzedaży zboża, wełny, oko­
wity, w ogóle wszelkich produktów w za­
kres rolnictwa wchodzących.

MAJĄTEK
obszarem 1731 h. = 6924 mrg 

w dwóch folwarkach, jest z woli 
nój ręki tanio do nabycia 
skutkiem choroby właściciela. — 
Stacya kolei 6 kil., poczta i te- 
egraf w miejscu. Dom wygodny 

ziemia w wysokiój kulturze, g0’ 
rzelnia, inwentarz piękny i j0. 
statni. Refłektanci zechcą się 
zgłosić do Eksp. Dzień. Pozn. p. 
Nr. 6602, ale bez agentów.

(5472

podejmuje urządzę- j 
nia dzwonków ele- 
ktrycznych i pneu- 
matycznych, zakła­
dów telefonicznych, i 
gromochronów i o- 
świetlania elektry­
cznego podług naj­
nowszych ulepszeń 
pod gwarancyą, dalśj

poleca wielki wybór 
w zakres optyki, me­
teorologii, matema­
tyki, fizyki ekspery­
mentalnej, ortopedy!, 
chirurgii, położni­
ctwa, chemii, galwa- 
nokaustyki i sztuki 
leczniczój wchodzą­
cych aparatów i na­

rzędzi oraz fabrykuje i reperuje wszelkie w dział mechaniki i 
elektrotechniki wchodzące machiny, aparaty i instrumenta.

Kosztorysy przesyła franko. (5566

Woły, skopy, świnie etc.
w każdój ilości kupuje na targ t. zw. Marché aux 

4 bestiaux w Paryżu (La Vilette) i prosi o oferty

! Aleksander Sławiński,
$

Urzędników gosn.
. t. rsądzców, ekonomów i p{. 
aarty; kucharzy, slnlacych, stel­
machów, kowali i gospodynie,
prawdziwie zdatnych i dobrze poleco' 
nych ludzi, mam każdego czasu do 
umieszczenia i poszukuję takowych.
K. Wituski, Inowrocław

(3014

Paris, Rue Vézelay Nr. 3.

Urzędnik gospodarczy,
./ średnich latach, energiczny, p^lny 
zaoDatrzony w chlubne świadect., z wy! 
kształceniem gimuazyaluem, znaj ący 
dokładuie swój fach, szuka zaraz lub 
od 1 stycznia r. p. umieszczenia. Bliż. 
sza wiadomość w Eksp. Dzień. Pozn, 
pod Nr. 5155.

Wszystko
1 album,
1 eleg. cygarniczkę,
1 grubą chustkę męską,
1 piękny przybór do pisania,
1 dobrą portmonetkę,
1 wielbi pugilares,
1 krzesełko do składania 
1 torbę szkólną,

Wszystko za 
Józef Basek

za 6 marek!
I wielkie domino,
1 harmonikę,
1 elegancką bransoletkę,
1 pudełko z farbami,
1 wielką lalkę,
1 wielkie pudełko z zabawkami,
1 flakonik kolońskiej wody,
1 pudełko z pieniędzmi dla dzieci,

6 marek poleca 
w Rynku Nr. 59.

T. OTJaiAJAOlASIkl,
Magazyn sprzętów kuchennych i domowych, 

Poznań, Jezuicka ul. Nr. 1
poleca jako praktyczne podarki gwiazdkowe „wiel­
ki wybór przedmiotów domowo - gospodarczych po cenach 
przystępnych“ tudzież łyżwy w wszy-tkich najnowszych sy­
stemach. Dla młodzieży szkólnćj ceny wyjątkowe!

Sączki drenowe,
cegłę zwyczajną, cegłę do wystroju zewnętrznego, klinkry, cegłę 
dziurawą na sklepienia, cegłę formową na studnie i na kominy 
fabryczne, flisy, płyty, dachówkę zwyczajną i francuską i t. d. 
poleca 2710

parowa cegielnia 
Braci Itobińsl4lch

w Krotoszynie. 0

I. Karpiński,
garncarz,

przyjmuje zamówienia w tym fachu 
nowego systemu, stawiania nowych i 
starych pieców i wszelkie reparacje, 
Stawna ul. Nr. 7. (6527

Największy skład pięknych 
paryzkich bombonierek i atrap.

(U
■F-
44

03 «

03 V
'I’D
-

p

s o
¿5 —

cö*

PIERNIKI
toruńskie Weesego i berlińskie Hildę* 

branda, także Deski Reichel.
CUKRY I CZEKOLADKI

deserowe z Paryża także własnej fabr.
Przystrojenia do drzewka.IIAIKEPAM

królewieckie i lubeckiej codz. świeże.
EKiNKIAIE BOMBY 

napełniane i ŁECERŁI. Marcepanowe 
kartofelki, marcepan pieczony do her­
baty, karmelki, makaroniki, osina- 

rżane migdały i czekoladę. 
KASZTANY

glazurowane i śliwki rzymskie, poleea 
zawsze świeże i w najlepszych gatun­

kach, bardzo tanio ę76ia

S. Sobeski w Bazarze.
Prawdziwe francuzkie likwory, araki, rum. i Co­
gnac. Wina węgierskie, francuzkie, szampańskie 

i bardzo dobre musujące niemieckie.
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Największa wystawa gwiazdkowa
i konfekevi na

królewieckich i lubeckich tortów, owoców i 
różnych innych wyrobów z marcepanów, bisz­
koptów, keksów (ciastka), wafli, najwyborniej­
szych deserowych i trzaskających karmelków, 

atrapów i bombonierek w najbogatszym 
wyborze.

Pierniki Gustawa Weese’go, halskie pierniki, lignickie bom­
by, frankfurckie ciasteczka, akwizgrańskie makaroniki i konfekta 
z Nisy, codzień świeże, najprzedniejsze ciasteczka marcepanowe 
do herbaty, jako tóż marcepanowe kartofelki sprzedaje funt po 
1,40 Mrk. Nadto wystawa moja gwiazdkowa zawiera bardzo 
wiele nowości. (6755

fabryka czekolady, towarów z cukru i konfekcyi na chojenki,
______________ 13. Wrocławska ulica 13.______________

Kwiaty! Kwiaty! Kwiaty!
We wtorek dnia 21 bm. i w dnie następne wystawię w 

prawdziwie artystycznem wykonaniu wielki (6758

obraz z świeżych kwiatów,
na co zwracam uwagę Szanownśj Publiczności.

W. Kwiatkowski,
zakład ogrodniczy, plac Wilhelmowski Sir. 14,

(narożnik ulicy Teatialnćj.)

Własnej fabrykacji
Oliwy do machin, dwa razy rafinowane i odkwaszone, 
Smarowidło na osie. (3717
Skltollnę, nowe smarowidło na skóry i pasy, uz ane jako naj­

lepszy środek do konserwowania skór wszelkiego gatunku,
w puszkach po: 125 gr. 30 fen.

2 0 gr. 50 fen.
£00 gr. 80 fen. 
centna 60 Mr.

Ilwuaiarczyk wapna, chemicznie czysty, 11—13»B«, najtańszy śro­
dek desinfekcyjny dla gorzelni, browarów, i L d.

Kwas solny.
Wszystko jak najlepszój jakości i po najtańszój cenie poleca

Dr. Homan May.

Wszelkie gatunki mąki
w najlepszój jakości poleca (6737

Poznański Młyn parowy
Franciszka Rabbowa.

Sprzedaż cząstkowa: Dolna Młyńska ulica Nr. 13.
Wielkie Gar bary Nr. 25, 
oraz w wielu innych składach.

Parowniki do perek
zalecające się przedewszystkiem swem 
prostem urządzeniem i niepodlega- 
jące żadnym przepisom policyjnym,
są w wielkości od o —'10 szefli w za­
pasie w
fabryce wyrobów z miedzi i mosiądzu.
J. KRYSIEWICZ,

św. Marcin 65.

Tryery
oryginalne
IHayer’a

do oczyszczania zboża z 
babki i wszelkiego innego 
szkodliwego rodzaju nasion 
zielnych, polecają po zni­
żonych cenach (4740
Bracia Eesser

w Poznaniu
przy Małój Rycerskiói ul. 4.

W poniedziałek będą 
sklepie Dom. Nar o wice
świeże kełbasy, kiszki 

wątrobiane i salcesony.
(6751)

CYGARA
dobrze odieżałe w cenie 
30—250 poleca (5384
W. Becker, Wilk. pl. 14,

Zamówienia pizamiejscowe u- 
skuteczniam franco.

Polecam mój bogato zaopa­
trzony
skład towarów zło­

tych i srebrnych.
Btanisław Szubert

Złotnik i Jubiler 
Wilhelmowska ul. 7.

Gustaw Weese W Toruniu 
dostawca nadworny, 

Szanownćj Publiczności miasta i 
okolicy donoszę uniżenie, że sprze­
daż pierników tylko meso fabrykatu 
dawniej w poprzecz ćj budzie »najduje 
się teraz obok fontanny tuż pod rs 
tuszem vis-h v 8 Braci Korach.'

Maryanna Vogt,
d wniej Chmiehna. (6754

200,000 marek!
iest do wypożyczenia na dobra rycer 
skie, na pńrwszem miejscu; lub bez' 
uośreduio za ziemstwem poznań- 
skiem, na dłuższy czas, za tani 
procent, za pośrednictwem (6522 
Gersona Jareckiego, 

rzy placu Sapieżyóskim 8, w Poznaniu.
¡Dokładnej

nanki gry na cytrze
udziela (6802

etE. Procopinus, W Rycerska 8.O".

Orzechy
włoskie, tureckie i amerykańskie, 
śliwki węgierskie, tureckie i fran­
cuskie, jabłka i gruszki obierane, 
powidła i grzyby poleca (6805

J. N. Leitgeber.

Wieś
do sprzedania w Królestwie 
Polskióm nad Piosną, pół mi 
id komory celnój Goluchowo- 
Robaków. Obszar wynosi 1370 
mórg, cena morgi 70 marek, ka 
pitał Tow. kredytowego 32,000 
m. Bliższa wiad. w Eksp. Dzien­
nika p. Nr. 6746. 

Łososia
wędź., mało słonego, nową prze­
syłkę odebrał (6806

J. N. Leitgeber.

Do wydzierżawienia w Króle 
stwie Polskićm w okolicy Lodzi 
i Tomaszowa Rawskiego

fe«fen lub dwa
folwarki
siedmio-włókowe razem lub ot 
dzielnie, z gotową intratą do 
2000 rubli rocznie. Bliż. wiać 
w Eksp. Dzień. Pozn. pod Nr, 
6516.

Kelnera
piętrowego

potrzebuje (6749

Bazar Poznański,
Osobiste przedstawienie ko- 

niecznem.
Z Y B E R T, Poznań, Teatralna ul. 5, 
dostarcza Wielmożnym Panom Chle­
bodawcom, wszelką służbę dominialną 
obojga płci i to bez najmniejszej pre­
tensji ; umieszcza li tylko ludzi ta­
kich, o których od poprzednich Chle­
bodawców odebrała dobrą rekomen- 
dacyą, prosi przeto o łaskawe oferty 
obiecując rzetelną usługę. (6759

Dom. Komaszy^ce p. lnowracław 
lotrzebuje kuckarza z żoną, któ- 

‘ę trudnił ogrodem, od 1 stycznia.
iubisto przedstawienie konieczne.

Poszukują umieszczenia
K804] od Nowego Roku: 
Ekonom kaw., zaopatrz, w chlub.

świad. na pensyą 500 M. 
Ekonom kaw., w starszym wieku,

(14 l-t w jedn. miejscu) na pensyą 
400 Mr.

Ekonom kaw. z dóbr, świadectwami 
na 450 M.

Pisarz gospod., kaw. na 240 M. 
Elew gospod., ua pensyą 100 M. 
Ogrodnik kaw., obezn. w wsz»lk. 

gałęz. Ogrodn. na pensyą 80 tal.
0 łaskawe zlecenia uprasza 
P. Teyssandier, 8 Wielkie Garbary.

I sza panna służąca 
potrzebna na 80—100 rsr. tuż nad 
granicą; uwzględnioną będzie tylko ta­
ra, która kilka lat była w znacznym 
domu. F. A,,Drwęslti.

Ogrodnik 
obeznany z usługą 8 lat w j( 
miejscu, szuka Dowego.

F. A. Drwęski.

Kucharz, kawaler, 
chlubnie p< leenny, z kilkoietnią prak­
tyką, szuka miejg’a.

F. A. Drwęski.
- Er. Niedziel-

Kantor
od Każdi-g.. czasu 

ofieyalistów i ludzi dworskich, płci 
obojga, tylko z najlepszemi rekomen- 
Jacyami i Jak najmniejszym kosztem.

(6519
Poszukują umieszczenia*
Nauczycielki Polki egzam., muzykalne, 
t kilkoietnią praktyką. Nauczyciel­
ka, Niemka, egz, muzyk., ucząca po 
łacinie. Bona francuz ka z dobrym ak­
centem, mówiąca dobrze po angielsku. 
Nauczycielka w średnim wieku, zdol­
na pr-ysposobić uczniów do IV srkcły 
gimnazyalnćj. Pisarz gosp. w średnim 
wieku. (6750
AGENCYA FONTOWICZA.

Rządzcę

doświadczonego w uprawie ziemi, bu- 
raków, w tuczeniu i chowie inwenU- 
rza poszukuje od św. Jana <6744

Dom. Gorazdowo
p. Borzykowo.

E5SS2S&S&SS»!]
Teatr polstl i oir. Potocki®

W POZNANIU.
W środę dn. 15 grudnia 1886.

Wieczorek
literacko-muzycznyi

urządzony staraniem Tow. 
Gimnastycznego i Koła Śpiewac­

kiego polskiego 
na cel dobroczynny.

Ceny zniżone.
A irAilTlłlie ^/,8.

Nakładem i druide» drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiûald) w Poznaniu.
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